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ttaaia po tOgroesy 
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Prezydent i wiceprezydent senatu gdańskiego

u prezydenta Rzpiitej.
komisarza generalnego w GdańskuWARSZTWA. 3. 7. (wł.) Dziś 

rano przybyli do Warszawy: prezy 
dent W. M. Gdańska dr. Ratschning 
wiceprezydent senatu i senator 
spraw wewnętrznych dr. Greiser, o 
raz st. radca dr. Ferber, radca dr. 
Blume i sekretarz S tm ter. Przed­
stawicielom senatu gdańskiego to­
warzyszy! w drodze referent kond- 
snrjatu generalnego r. p Tarnowski

Na przyjazd gości dworzec głów 
wny udekorowano flagami gdań 
skiemi. Na peronie (.czeki wała war 
la honorowa.

Przedstawicieli w. m. powitali 
w zastępstwie nieobecnego p. pro,a 
jera, minister przemysłu i handlu 
dr. Zarzycki. podsekretarz stanu 
Doleżal, dyrektor Romer, radca Dę 
bicki, komisarz generalny dr. Papce 
1'ińjd. / ■ /

Po powitaniu gdńftsćy od
jechali samochodami pod flagą pre-' 
zydeńta senatu do hotelu Europej­
skiego.

W chwili przejazdu go At i warta 
przed komendą miasta sprezentowa 
la broń. Przed hotelem zm iągnięto 
2 posterunki wojskowe. Przed po­
łudniem prezydent senatu Rąusch- 
ning i wiceprezydent dr. Greiser w 
towarzystwie trzech członków sena 
tu i naczelników lubieńskiego i War 
chałowskiegó udali się na ondjencję 
do p. prezydenta Rznlitej.

Po przywitaniu pana prezydenta 
przez dr. Rauschninga i przedstawię 
niu członków jego Świty pan prezy 
dent zaprosił prezydenta Rauchnin 
ga i wiceprezydenta Greiser) de dnw 
Alej sypialni królewskiej na rozmo 
wę, która odbyła się w obecności

oflO ŻOŁNIERZY 1 LEGŁO POR A
ŻENTU 8ŁONFCZNEMU.

TOKIO, 3. 7. PAT. Podczas mą 
aewrów wojskowych w górach T u- 
żi około 20Ó żołnierzy r, legł o p. wa­
żeniu słonecznemu. Siedmiu żołnie­
rzy zmarło, stan 30->,u jest krytyoz 
ny. Jeden z żołnierzy, pragnąc skro 
pić swe męczarnie popełnił samobój­
stwo.

 )0 (--------
„PALI SIĘ!“

Nowy trick złodziejski.
ŁÓDŹ, 3. 7. W sdnie „Rakieta* 

wczoraj podczas wy^wmtlania f il­
mu ktoś krzyknął „pali się!“

W przepełnionej sal’ wybuełda 
straszliwa panika. Publiczność izu- 
ciła się ku wyjściu, przyczepi ciężko 
poturbowano i stratowano dwie o 
soby — Eugenję Kligier i Da w. 
Goldsterna.

Okazało się jednak, ze alarm oyrl 
fałszywy. Podczas dochodzeń wy­
szło na jaw, Iż spow- dowane pan;ki 
było „trickiem1* złodziejów, którzy 
podczas tłoku ' J ' u '11"  
osób.

. _ , _ podejmowani byli przez niego śni a
min. I appego i szefa protokółu dyr. daniem. W ciągu popołudnia mini- 
Romera- W południe przedstawicie ster spraw zagranicznych Peek i 
le wolnego miasta złożyli wizytę w minister Zawadzki rewizytowali o- 
prezydjum rady ministrów, a na- sobiśeie w hotelu Europejskim go- 
stępnie ministrowi Beckowi poezem ści gdańskich.

Roosevelt -  jak nauczyciel gromi 
członków konferencji londyńskiej.
LONDYN, 3. 7. PAT. Dziś ra­

no sekretarz stanu Hull ogłosi! de­
klarację Stanów Zjednoczonych wy 
jaśniając stosunek rządu do propo 
nowanych międzynarodowy cli za-

w xiTuiftiai vcli. 
racja Róo&g

nia sobie najważniejszych celów dla 
jakich konferencja została zwołana.

LONDYN, 3- 7. PAT. JOmferen 
cja państw o złotej walucie przerwa 
}a

m m m m *
fę równoznaczną z tragedią _ świato 
wą, gdyby wielka konferencła mię 
dzynarodowa. zwołana w Celu o- 
siągnięcia bardziej realnej i stałej 
stabilizacji finansowej oraz zapew­
nienia większej pomyślności szero­
kim masom we wszystkich krajach, 
zeszła na manowce z powodu zgoła 
sztucznych i mających li tylko aktu 
ąlne znaczenie propozycyj kilku na. 
rodów, dotyczących kursów walut.

' Tego rodzaju postępowanie wska 
żuje na szczególny brak wyczucia 
proporcyj i niemożność uśc iadomie

Agencja Reutera dowiaduje się, 
że państwa o walucie złotej uważa­
ją iż dalsza dyskusja nie ma racji 
bytu.

LONDYN, 3. 7. PAT. W wywia 
dzie z przedstawicielem agencji Reu 
tera prezydent banku holender skie- 
gO Tripp oświadczył, że grapa 
państw europejskich o walucie zło­
tej operuje połową całego światowe 
go zapasu złota.

Jeżeli członkowie tej grupy bę­
dą działać zgodnie nic im me grozi, 
jeśli same zachowają spikój.

Zbuntowana flota chińska
domaga się ustąDinH admirała

SZANGHAJ, 3. 7. K ap .tan ow ie  
pięciu chińskich okrętów  w ojennych  
wypowiedzieli posłuszeństr, o rzą­
dowi. żądając usunięcia admirała 
Czena. ,

Zbuntowane okręty podniosły 
kotwice i odpłynęły w kierunku nie 
wiadomym.

Admirał Czen ogłosił g dowość 
ustąpienia pod warunkiem że zre­
woltowane okręty nie oddadzą się 
na usługi państwa Mandżukuo.

Rząd nankiński powici zył spe
cjalnej komisji zbadanie całej sprar 
wy-

80 tys. bel baw ełny dla Rośli
WASZYNGTON 3. 7 PYT. Fi 

nancial Reconstruction Corporation 
zapowiada wydanie szeregowi to­
warzystw zaliczek gotówkowych, w 
celu sfin alizowan ia sprze ła ż y oko­
ło 80.000 hel bawełny dla Rosji So 
wieckiej. Zaliczki te, będa zabezpie 
ozone bonami organizacji handlo­

wej sowieckiej w Stanach Z .edn., o- 
procentowanemi w wysokości 5 
procent i gwarantowanerm przez 
sowiecki bank państwowy 30 pro­
cent całkowitej należności Sowiety, 
pokryć mają gotówką przy wysył­
ce transportu bawełny.

Aresztowanie 4 dyrektorów kopalni
za pogwałcenie przepisów państwowych.

okradli kilkadziesiąt

W związku z unieruchomieniem 
kopalni Donnersmarck w Pawłowi 
caeh na Śląsku i szvhow „Bliicher 
w Boguszowicach, które zostało co 
konano z dniem 1 ipca z narusze­
niem przepisów demohilizacyjnych 
aresztowano wczoraj na skutek de 
cyzji prokuratora generalnego dy 
rektora kopalni i hut księcia Don-

nersmareka Oskara Vogta, naczelne 
go dyrektora technicznego tychże 
zakładów Brunona Buzka, inspektu 
ra kopalni „Donnersmarck" Maksa 
bu „Bliichera" Pawła Steubnera. 
Bresslera i inspektora kopalni szy- 
Wskutek unieruchomienia m y 
tych kopalni straciło pracę półtora 
tvs. osób.

INŻYNIEROWIE ANGIELSCY 
WRACAJĄ Z WIĘZIENIA SO­

WIECKIEGO,
STOŁPCE, 3. 7. (wł.) Dziś rano 

przyleciały tu trzy samoloty angiel 
skie, wiozące przedstawirrp pism 
angielskich, wysłanych na przywita 
nie inżynierów angielskich wracaji 
eych z więzienia sowieckiego

Pierwszy wylądował o godz- 10 
m. 5 rano samolot redakcji „Daily 
Expressu" pilotowany j rzez De- 
cehrta, o godz. 10.10 rano wylądo­
wał samolot redakeji „Daily Miror" 
pilotowany przez bpt. Birkelta oraz 
o g. 11-18 rano wylądował samolot 
redakcji „Daily Sketch" pilotowany 
przez k p i Styrana.

Natychmiast po przybyi ::u na lą 
dowisko w Stołpcaeh dziennikarze 
udali się samochodem na dworzec 
kolejowy, gdzie zebrali się już liczni 
przedstawiciele w ł a d z ,  prasy 
polskiej i zagranicznej oraz ambasa 
dy angielskiej.

 ;Q:___
MOSKWA, 3. 7. PAT. Ogłoszo­

ne zostało rozporządzenie komisarza 
l^jq^gS^handlu Rosenholza, zawic 
łjęc Anglji. dotyczące zakazu zamó 
wień i zakupów* na rynku angiel­
skim, kontraktowania okrętów7 >- 
graniczeń tranzytowych i korzy.staj­
nia statków sowieckich z portów W. 
Brytanji.

Trzymiesięczna wojna gospodar 
cza pomiędzy W. Brytanją i ZSRR 
została temsamem zakończona.

POGODA NIE SPRZYJA
ESKADRZE W ŁOSKIEJ.

LONDONDERY, 3. 7: PAT. Wo
hec nieodpowiednich warunków at­
mosferycznych eskadra bydropla- 
nów włoskich odłożyła: stan de ju­
tra rana.

CZESI PRZEGIWK O ŻYDOM-
PRAGA, 3. 7. Na placu św Wa 

(Jawa przyszło do gwałtownych de 
monstracyj czeskich faszystów. Ze­
brani rzucali okrzyki: .Precz z ży­
dowskimi emigrantami!"... Odbiera 
ją oni chleb naszym bezrobotnym'"

Policja rozpędziła demonstran­
tów.

35 OSOB UTONĘŁO.
TOKIO, 3. 7. PAT. W południa 

wo - wschodniej części Korei wsku 
tek wylewów spowodowanych ulew 
nemi deszczami, utonęli- 35 osób, Ki 
odniosło zaś ran3r. Co do 6 osób brak 
jest wiadomości-
UCIECZKA Z NOWEGO JORKU 

PRZED UPAŁAMI.
LONDYN, 3- 7. Z Ni wego Jorku 

donoszą, że w Sr. Zjedn. panują od 
kilku dni wielkie upały. Z różnych 
stron kraju donoszą o przeszło 100 
wypadkach śmierci wskutek udaru 
słonecznego.

Mieszkańcy Nowego Jorku tłum 
nie opuszczają miasto. udając się 
do miejscowości kąpielowych, polo 
żonych nad morzem. W ciągu sobo 
ty wyjechało około dwuch miljo- 
nów ludzi.

DOLAR 8.79.
WARSZAWA, 3. 7. Bank Pol­

ski obniżył dziś cenę dolara do 6.70.
Wszelkie tranzakcje prywatne u- 

»tały.
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ze świata
TR A G E D JA  M ŁO D EJ MAI ŻONKI 

W IĘŹNIA.
WOUSZAW A, 3.7 Dziś ppoiudniu 

przy  ul. Parczysktej 11, wyskoczyła * 
okna 3 p ię tra  22,letnia S tau 'slaw a Ku 
charska stenotypistka, k tó rą  w s tan ia  
agonji przewieziono do szpitala Dzie­
c iątka Jezus. K u c b a n k a  w domu tym  
zam ieszkiwani jako  au-dokałorka, a sa­
mobójstwo dokonała pod wpiywem tra  
gicznyeh przeżyć.

Przed 5-ciu la ty  K ucharska  wyszła 
zamąż w' S try ju . Po krótkim .czasie mę­
ża je j za jak ieś  przestępstw o skazano 
na kilka la t w iezienia Pozbawiona 
środków do życia dla siebie i d la 3-let 
niego dziecka, K ucharska zeszła na 
śliską drogę. P rzed rokiem  K u ch a r. 
ska, pozostaw iając dziecko u teściowej, 
przy jechała  ze S try ja  do W arszawy. 
O statn io  m ą ż  je j wyszedł z wiezienia i 
dowiedziawi* y sie o prowadzeniu sie 
żony zagroził je j zemstą. W' obawie 
przed tą  zem stą męża, K ucharska po­
pełn iła  samobójstwo.

TRAGICZNY STRZA Ł TJÓ 
K O LEJA R ZA .

W ARSZAW A, 3.7 Dziś nad ranem  
tajem niczy  spraw ca w pobliżu s tac ji 
Goledzinów postrzelił kole jar/.a, Rl-Ie- 
tn iego J u lja n a  Maleszę z W arszaw y, 
pełniącego służbę na tym  odcinku

R annego przewieziono do szpitala, 
zaś za spraw cą postrzelenia wsiczęto 
poszukiw ania.

STRZAŁY NA POGRANICZU.
BIA ŁY STO K , 3.7. W oko.icy wsi 

W ersele na  pograniczu polsko p rus. 
kiem nielegalnie przekroczyli g ranicę 
przem ytnicy, usiłu jąc przem ycić t 
P ru s  wschodnich do Polsk i eter. brenkę 
i sacharynę.

N a a larm  żołnierzy przem ytnicy rzu 
ciii się do ucieczki, wobec czego g ran i 
czni żołnierze zmuszeni byli użyć b ro ­
ni. Jeden  z przem ytników , J a n  Mor-
go, ran iony  *wwł*Cw J e f  
zostałych u ję to  trzech prisłhytliików , 
l  zaś *biegll. Marczow po upływ ie go. 
dżiny zniarl od odniesionych ran  

N IEZN A N A  T O PIE L IC A .
TORUŃ 3.7. 7, W isły kolo W ielkiej 

K ępy pnw. chełm ińskiego, wyłowiono 
zwłoki około 2®-letniej kobiety k tórej 
identyczności nie zdołano usta lić  z po 
wndu b rak u  jakichkolw iek dowodów o- 
sobistyeh.

Zwłriki znajdow ały się w sian ie  zu 
pełnego rrók tadu , tak , że brak było le 
wej nogi do kolana, u praw ej brak  sto 
py, p raw ej ręki b rak  do łokcia ,!ewa o- 
pad n ię ta  z ciała.

S tan  ten  w skazuje, że zwlókł pozo­
staw ały  w wodzie już od dłuższego cza 
su. Nie wiadomo również, czy denatka  
popełn iła  sam obójstwo, czy też zacho­
dzi nieszczęśliwy wypadek.

W edług orzeczenia kom isji lekar­
skiej, denatka  by ła  wzrostu 15S cm., w 
górnej szczęce brak I  pn-ednieh zębów, 
w dolnej zaś 6 zębów.
RO ZSA D ZA N IE POKŁADÓW  W E .
GL A ZAPOMOGA STR U M IEN IA  

WODY.
NOWY JO R K , 3.7. Pew na am erykan 

ska firm a wprowadziła nowy sposób 
w ydobyw auia węgla w kopalniach. Do 
wyw ierconych w pokładzie węgla otwo 
rów  w prowadza się gumowe •?) węże, 
k tó rem i wprowadza się wodę pod b a r­
dzo wysokiem ciśnieniem . Pc jednej 
m inucie następu je  w skutek ciśnienia 
hydraulicznego rozsadzenie żyły węgla 
Bliższych danych o tym  sposobie wydo 
byw ania  nic podaje się ,a ciekawem 
byłoby, czy faktycznie spos ,h ten po­
siada dostateczne zalety, by zastąpić 
dotychczasowe sposoby eksploatacji po 
kładów  węgla.

AMERYKA i POLSKA
W dniu święta narodowego Stanów Zjednoczonych.

NA S E Z O N  L E T N I !
P o le c a  się duży w ybór Kiełbas 

żyw iecko - turystycznych su­
chych 00 3— zł. za 1 kg. T o ­
war p ierw szego  gatunku.

JÓZEF KOSS i S-ka
Sp. z  ogr. odp.

Ssonowiee, Warszawska 14

„Biegiem spraw  ludzkich nad ­
chodzi konieczność, że naród p ę ta ­
mi politycznem i z innym i zw iąza­
ny, zryw a je i zajm uje wśród mo­
carstw  św iata to stanow isko odrę­
bne, równe do jakiego jes t powoła­
ny praw em  przyrodzonem  i boss- 
kiem 44.

Tem i stówy rozpoczyna się słyn­
na deklaracja  niepodległości z dr.. 
4 lipca 1776 r„  k tórej 157 rocznice 
obchodzą dziś S tany  Zjednoczona 
A m eryki Północnej. W yrzecźono 
zostały w chwili zerw ania się do 
świętej walki o wolność, a w p rze ­
dedniu politycznego upadku P o l­
ski. Zaw ierały te słowa głęboką 
w iarę w spraw iedliw ość dziejową, 
która, prowadzi narody szlakiem 
ich nieśm iertelnych przeznaczeń. 
S tąd  płynęła w ielka tej deklaracji 
nauka d la ' powalonej Polski; była 
dla niej moralnem oparciem  i p ro­
roctwem  wyzwolenia.

Autorem  deklaracji był J e ffe r  
son, jej wykonawcą W aszyngton 
dw aj przyjaciele Kościuszki i na­
rodu polskiego- W 'm ię am erykan 
skich haseł wyzwól n ia stanęli do 
boju najlepsi synowie P o l s k i /K o ­
ściuszko, P ułask i i wielu większych 
i m niejszych bojowników. Polska 
szabla zdobyw ająca niepodległość 
Am eryce um iała snbie pozyskać 
niety łkó uznanie wodzów, ale i
„ . ... — 

a p a rn ie j -gdy
Polska za rewolucji listopadowej
do nierównej stanęła w alki z Rosją,
tow arzyszyło je j gorące współczu­
cie A m eryki. Pow stał wówczas w 
lipcu 1831 r. kom itet am erykański 
w  P a ry ż u  celem niesienia Polsce 
pomocy. Młodzież am erykańska g o ­
tow ała się już m aszerować na  obro 
nę Polski, lecz w m iędzyczasie W ar 
szawa została zdobyta i pow stanie 
upadło.

D eklaracja niepodległości w zglę­
dem Polski w czyn wprowadził do­
piero p raw y następca Je ffe rso n a  i 
W aszyngtona, prezydent W ilson, 
k tóry  w słynnem  orędziu do senatu  
am erykańskiego z 2 2  stycznia  
1917 r. poraź pierw szy wspom niał 
o konieczności przyw rócenia Polsce 
bytu  niepodległego. W  swoich głoś­
nych 14 punktach  dobitnie s tw ie r­
dził nieznieszczalne p raw a Polski 
do niepodległości.

STRASZNE MORDERST WO 
SZALEŃCA.

PARYŻ, 3.7. Jeden  z pracowników 
elektrow ni dokonał w chwiC Umysło­
wego zam roczenia tsb ó js tw a  na sw jeh  
dwuch kolegach, podczas p rzeb ieran ia  
się w szatni po pracy. Zabój a od dłuż 
.‘i-ego czasu c ierp iał na nianję prześla­
dowczą.

W krytycznym  dniu nagle- dobył re 
wolweru i celnym  strzałem  w p iersi po 
łożył swego kolegę trupem . Do drugie 
go oddał dw a strzały , które u tkw iły  w 
nerkach i po pewnym czasie również 
spowodowały śmierć.

Dopiero po dłuższych poszukiwa­
niach zdołano u jąć  m ordercę P rzy  are 
sztowauiu dobył drugiego rewolweru, 
k tó ry  zdołano mu jeduak od.dtrać, za . 
nim zdążył wrobić użyteV

T ak  w duchu deklaracji z dnia 
4 lipca 1776 r., którą dla Am eryk: 
pozostanie po wszystkie czasy n a j­
cenniejszym  klejnotem  i dosto jeń­

stw em  nieśm iertelnem  — dopełń' !o 
się dziejowe przeznaczenie dw uch 
bratnich  w dążeniu do wolności n a ­
rodów — A m eryki i Polski.

Najbogatszy człowiek Hitlerji
na wygnaniu

E x  - kaisor n ie może najsiekać 
na swoją ojczyznę: obeszła się z
nim  dużo lepiej, niż H iszpan ja  z 
królem  Alfonsem  X III . Pokazała 
m u drzw i, to praw da, ale pozwoliła 
mieszkać w zacisznym zameczku 
Doorn w pobliskiej H olandji i p o ­
zostaw iła m ajątek , k tóry  jeszcze W 
stanie dzisiejszym, po p iętnasto let 
nim  w ygnaniu, daję mu ty tu ł un.:> 
bogatszego Niemca.

J a k  oblicza jeden z dzienników 
angielskich, m ajątek  Wihwsia wyiiO 
si w ziemi 400.000 akrów, a  w gotów 
ce „skrom ne44 3P mOjonów funtów  
szterlingów. Dobra rodziny H ohen­
zollernów, trzeba to pam iętać dc 
skonale zagospodarowane i uprze­
mysłowione. a  posiadają przytem

kilka starożytnych zamków i now ­
szych rezydeneyj

Copraw da obfite dochody dóbr 
ex - cesarskich należą do całej ro 
clziny Hohenzollernów, k tórej p a ir  
ja rc h ą  je s t W ilhehn. A więc pobio
ra .z  nich apanążop ięc iu  synów, cór 
ka i mrowie wnuków — każdy a  di 
scretion, Dziadzio, jakkolw iek sańi 
jirowadżi śkńomriy żywot; nie żalu jo 
niczego swej progeniturze, która, 
zkolei, nie przekracza m iary.

Najbogatszym  Niemcem po W,1 
hełmie Hohenzollernie je s t k sią ię  
A lbert T h u m  und Taxis z Regens­
burga; po nim idzie długa lista  ksią 
żąt i fabrykantów , z K ruppem  na 
czele.

K om ornik zajął meble
wiceministra skarbu.

W  warszawskiem piśm ie „Nasz 
P rzegląd44 podaje następującą w ia­
domość- Oto komornik IX  rejonu za 
ją ł w dniu 14 czerwca meble profeso 
rowi uniw. lwowskiego Leonowi Ko

-pyr. p rof/ Kozłowski• pisze pN . 
P rz “. — jeszcze przed swemi nom i­
nacjam i n a  podsekretarza s tan u  w 
min. skarbu  i poprzednio m in is tra  
reform  rolnych — dłużny byl lwów 
skiemu urzędowi skarbow em u ja ­
kieś drobne opłaty  m anipulacyjne, 
o k tórych nie mógł wiedzieć, bo wy 
nikły z późniejszego obliczenia osMu 
stych należności p- klatkowych, o’ li 
ozonyeli przez urząd już po wy jeż- 
dzie p. m in is tra  ze Lwowa.

Urząd lwowski ■>wrócił się do

biura adresowego w W arszawie. 
S tąd  wszekże nadeszła odpowieddź 
zdum iew ająca:

„Takowy w W arszawie uiezua- 
n y 44. i

Dopiero p rz e z  i/Oe alraO w w y w  
Warszawie dowiedziano się od ur/ę 
dii rejonu IX  na Królewskiej, że p  
profesor mieszka w tym rejonie, a. 
zajm uje lokal w gm achu grodzkiej 
izby skarbowej!

14 czerwca, do m ieszkania pro to 
sora zgłosił się „pan z tekę44. N ie­
trudno sobie wyobrazić m inę tego 
pana, gdy dowiedział się, gdzie sćę 
właściwie znajduje. P. m inistra  za 
wiadomiono o całej spraw ie i w p ą 
tek, 16-go czerwca „całą należność" 
uzyskano...

Mężowie się buntują
Ale w Jugosławii...

W  jednem  z m iast J u g c su w ji  u- 
tw orzył się klub uciskanych mężów. 
Nie było ich tam, widocznie, tak
wielu, skoro klub liczy zaledwie
dwudziestu członków.

Owi uciskani mężowie każą każ 
domu nowemu członkowi podpisy­
wać następujące zobowiązanie, któ­
re  składa się z czterech najw ażniej­
szych punktów.

1- Nie wolno w domu spełniać 
mężowi żadnej gospodarskiej robo­
ty, chyba gdy żona j> st chora, a nie 
ma służącej.

2. P rzynajm niej raz w tygodniu 
mąż musi spędzać sam wieczór po­
za domem.

3. Po  powrocie do domu nie wol 
no mężowi opowiadać żonie, gdz:e 
byl i co robił.

4. Mąż musi wym agać by żona 
jad ła  z nim  razem  pierwszo śn iada­
nie zanim pn pójdzie do zajęcia, a

nawet, żeby samo to śn iadm ie  przjr 
rządzała-

To wszystko. W arunki istotnie, 
bardzo łagodne jak  ha tó, że układa 
li je zbuntowani mężowie. Obawiam 
się, że nasze panie, po przeczytaniu 
tej wiadomości zatęsknią gwałtow­
nie do Jugosław ji, gdzie mężowio 
są tak pokorni i tak mało w u n ag a ją  
cy. Przecież to pogorszeń e w arun ­
ków dla żon jugosłowiańskich było 
by znakomitera polepszeniem dla 
niejednego naszego rodzinnego mał­
żeństwa. |

U nas i tak bez klubów i sta tu ­
tów, bez wszelkich ślubować, czy 
postanow ień, większość mężów ma 
spełnia czynności gospodarskich, 
p rzynajm niej raz na tydzień spędza 
wieczór bez żony poza domem, nie 
opowiada gdzie była i żąda by poda 
wano rano śniadanie do łóżka.

Milczenie przyczyną rozwodu.
Sąd w Rennes rozpatrv wał w 

tych dniach niezwykłą sprawę ro z ­
wodową. Żona żądała rozw> du na 
tej zasadzie, że w ciągu o s ta tn ic h  
lat mąż nie przemówił do niej ani 
razu. A by otrzym ać pieniądze na 
gospodarstwo, żona musiam zosta­
wiać na b iu rku  portfel, dó którego

mąż w kładał r,90 lub 600 franków.
Sąd uznał pretensję żony za ałit 

szną i rozwiązał m ałżem ' •*,*. N aj­
ciekawsze w tym  procesie jest to, 
że mąż wcale nie chciał się zgodzić 
na rozwód. Ten rodzaj milczącego 
m ałżeństwa w zupełności mu odpo­
wiadał. i
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WIELKI KROK NAPRZÓD
W ROZWOJU LECZNICTWA KASOWEGO.

Nowy szpital położniczo - ginekologiczny w Sosnowcu.
Należy przyznać, ie  lecznictwo 

w kasach chorych na terenie całej 
llzplitej z każdym niemal rokiem 
robi duże postępy. Ze składek ubez­
pieczonych c-oraz to w innych miej­
scowościach powstają szpitale, wy­
budowane według najbardziej no­
woczesnych zdobyczy technicznych, 
obliczone na jaknajwiększe wygody 
dla ubezpieczonych.

Jeżeli chodzi o rozbudowę szpi­
talnictwa basowego jedno z czoło­
wych miejsc z pośród kas chorych 
w Polsce bezsprzecznie zajmuje 
hasa chorych w Sosnowcu.

W swoim czasie podawaliśmy 
obszerny opis budynku adminisfrs-

Nowy szpital jest zbudowany 
według wszelkich najnowszych zdo­
byczy w dziedzinie szpitalnictwa. 
Świadczą o tern niezbicie jego urzą­
dzenia wewnętrzne oraz opinje fa­
chowców, którzy z całym uznaniem 
stwierdzają, żc szpital ten ma nie­
wiele sobie równych tego rodzaju 
zakładów, nawet w państwach, 
gdzie lecznictwo stoi na bardzo 
wysokim poziomie. Najlepiej o hm 
świadczy opinja wyrażona ostatido 
przez wycieczkę lekarzy 12 obcych 
państw, którzy po zwiedzeniu no­
wego szpitala wyrazili dyrekcji 
kasy chorych w Sosnowcu swój po­
dziw i pełne uznanie za stworzenie 
tak wspaniałej instytucji leczniczej.

Nie od rzeczy tedy będzie, jeśli 
zapoznamy naszych czytelników z 
elekawemi urządzeniami nowego 
szpitala położniczo-ginekologiczne • 
go w Sosnowcu.

ryeh w szpitalach dzwonka, lecz za­
pała się światełko w sali chorych 
i nad drzwiami danej saK na ko­
rytarzu. Dzwonek dzwoni tyłko w 
pokoju dyżurnej, aby słyszała, gdy 
nie jest na korytarzu i nie może zo­
baczyć światełka. Po wejściu pie­
lęgniarki czy posługaczki do saii, 
z której był sygnał, wchodząca, za 
naciśnięciem guziczka., gasi oby­
dwie lampki przez co jednocześnie 
przestaje dzwonić dzwonek. Przez 
wstawienie specjalnego klucza w 
instalację przy drzwiach wewnątrz

talnej, lecz wskutek swego stanu 
nie mogą pozostawać w prac/ 
(szczególniej niezamężnej a nl« 
mają się gdzie podziać. Są one 
przyjmowane wtedy na ten oddział 
z tem, że do rozpoczęcia okresu po­
rodowego za otrzymany bezpłatny 
przytułek z utrzymaniem spełniają 
pomocnicze, lżejsze prace szpitalne, 
według określenia lekarza.

Jest. to inowacja bodaj pierwsza 
w Polsce o doniosłem znaczeniu spo 
łecznem, która spotkała się też z du- 
żem uznaniem ks. biskupa Kubiny,

Nowe gmachy 
kasy chorych 

w Sosnowcu.

Nowy szpital położniczo-gineko­
logiczny zajmuje sutereny i 4 kon­
dygnacje.

i j j \  kasy ehoiyoi w >.-> 
ow cu  znany działacz społeczny 
i terenie Zagłębia, pose* dr. Wi­
ór Gosiewski.

/jnego kasy chorych w Sosnowcu, 
est to jeden z najbardziej repre- 
•ntacyjnych gmachów Zagłębia, a 
udowa jego była niezbędna, gdyż 
iura kasy gnieździły się w wyna- 
•tym, ciemnym budynku, co njem- 
ie bardzo wpływało na normalny 
ik pracy tej poważnej instytucji.

in spek to r  lekarski kusy enn.yoh, 
p. o. naczelnego lekarza kasy, inicja 
tor budowy nowych gmachów dr- 
Karol Ryder.

nowcu zrobiła dalszy krok w swym 
rozwoju, oddając do użytku ubez­
pieczonych nowy, wspaniały gmach 
— szpital położniczo - ginekologicz­
ny.

W suterenach mieszczą się me­
chaniczna kuchnia z kotłami do go­
towania na parze, mechaniczna 
pralnia z suszarnią parową, maglem 
zwykłym i parowym (kalandrem),
masrazvn czystej bielizny, aparat 
dezynfekcyjny* magazyn dla prze •
ehewywania odzieży, zdejmowanej 
z chorych z chwilą wejścia do szpi­
tala i wreszcie b. ładnie urządzona 
kapliczka szpitalna, do której pro­
wadzi oddzielne wejście z podwór­
ka.

Na 4 kondygnacjach mieści się 
właściwy szpital, przyczem na I li  
pięlrze mieści się oddział dla czę­
stej operacyjnej gmekotogji, na 
II piętrze oddział dla czystych po­
rodów z salą porodową i żłobkiem, 
do którego odnoszone są noworodki, 
podawane matkom lyłko do k arm ie ­
nia, na I piętrze zaś oddział dla 
przypadków porodowych, rozpo­
czętych na mieście, a przebiegają­
cych z gorączką wreszcie na parte­
rze oddział dla ropnych przypad­
ków ginekologicznych

Na każdem piętrze znajduje się 
sala operacy jna z pokoikiem dla 
przygotowania chorej i dla myc*a 
się lekarzy do operacji, a oprócz 
tego podręczna kuchenka dla iozn 
dawania i ewentualnego podgrze­
wania potraw, przysy łanych z głów 
nej kuchni windą, magazynik dla 
bielizny oddziałowej; kąpielowy z 
umywalnią i ubikacje. Również 
sale chorych posiadają umywalnię 
z bieżącą zimną i ciepłą wodą, gdy ż 
cały szpital zaopatrzony jest stale 
w ciepłą i zimną wodę.

Szpital posiada windę osobową, 
mieszczącą łóżko, centralne ogrze­
wanie i elektryczne oświetlnie, a 
sygnalizacja jest również świetlna, 
t. zn. przy naciśnięciu gnmki 
dzwonkowej przez chorą niema ta- 
go tek denerwującego zwykle ebo-

U góry fronton gmactai admkństraeyjnego kasy.
Budynek administracyjny i szpital położniczo - ginek-dogiczny 

(Widok od strony hałd towarzystwa sosnowieckiego).
Na dole gmach nowego szpitala położniczo - ginekologicznego.

sali, pielęgniarka słyszy stały, nie- 
denerwujący chore, sygnał, jeżeliby 
z jakiegokolwiek miejsca tego ko­
rytarza ktoś ją wzywał.

Jest to wielkiem dobrodziej­
stwem dla chorych, któic nie słyszą 
ciągłych dzwonków,

W ogóle cały szpital urządzony 
jest z dużą troską o wygodę cho­
rych i obliczony .jest na 110 łóżek.

Oprócz tych łóżek dla chorych, 
przy szpitalu jest jeszcze oddziałik 
— przytułek dla ciężarnych, które 
jeszcze nie potrzebują opieki szpl-

w czasie zwiedzania przez Niego 
tego szpitala przed niedawnym 
czasem.

Na czele szpitala położniczo - gi­
nekologicznego sstoi znany w Zagłę 
biu lekarz-ginekolog dr. Suchodolski 
zastępcą zaś dr. Suchodolskiego jo  t 
dr. Witkowski. Poza tem w szp ita­
lu stale ordynują lekarze: dr. Bend 
koAvski i dr- Fiecnea.

Przyznać należy, że kasa cho­
rych w Sosnowcu, oddając do dy­
spozycji nowy szpital uczyniła ol­
brzymi krok naprzód w rozwoju 
lecznictwa kasowego.
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Jesteśm y wszyscy pod glębe- 
kiem wrażeniem uroczystości, która 
pokrzepiły dusze nasze i serca. Nie 
m iały one charakteru oficjalnego, 
nie przypominały w niczem owych 
sztywnych pochodów. B yły w yła­
dowaniem się uczuć powszechno%> i 
były manifestacją, w której oby 
watel państwa uczestniczył, bo mu 
tak serce dyktowało, a nietylko obo 
wiązek, a już zupełnie nie ża łen  
przymus.

W  dniu Święta Morza znikł też 
podział polaków wedle kategoryj 
partyjnych czy innych przegródek, 
sztucznie poustawianych. Uczestni­
czył z tą samą ochotą ziemianin i 
włoścjanin, przemysłowiec i rokit­
nik, a też i z tą samą dumą i prze­
jęciem prawicowiec i lewicowiec...

A  miało to wszystko, co przeży­
wała Polska w ten dzień, znamiona 
radosne, piętno wesela. Nie uwła 
czai bynajmniej ten nastrój głęł«»- 
kiej powadze mato fes tacy j, nie ko­
lidował wcale z szczytnemi hafta­
mi, jakie głoszono. Był to idealny 
zespół powagi i — wesela, skupie­
nia wewnętrznego i — radości na 
zewnątrz.

A  jeśłi odczuwaliśmy to wszę­
dzie, gdzie żywię w piersiach duch 
polski — to cóż dopiero działo się 
w  duszy kaszubskiego robotnika 
portowego w Gdym! Ilu tam lu 
dziom łza zakręciła się w oku, a rów 
nocześnie wesele rozpierało piersi, 
gdy wspominali, jak to jeszcze za- 
ledwo przed 10 laty pustkowie prze 
8trzeniło się nad piaskami brzegu 
morskiego, a teraz wykwit! cud 
wielkiego, tętniącego życiem mia
sta nartnwonm

I jeszcze jedną, znamienną ce­
cha: w oiągu wszystkich obchodów 
i manifestaqyj, na całej przestrzeni 
od Gdyni po Karpaty, od Zbrucza 
po Wartę — w dniu Święta Morza 
znikąd nie padło słowo, przesycone 
Choćby lekkim posmakiem niena­
wiści, grożące Komukolwiek, wyra 
zające jakąkolwiek myśl agresyw­
ną-

Tern właśnie różnimy się. Zo­
stawimy w' myśli ton manifestacyj 
urządzanych w zw ązku z propa­
gandą „rewizjonistyczną4* na Za­
chód od nas. Przypomnijmy sobie 
te wybuchy nienawiści, ten bełkot 
gróźb, te krzykliwe hasła, jakie 
stamtąd dolatują — i zestawmy z 
tern ton powagi i wesela zarazem, 
jaki przenikał nasze Święto Morza.

Bo w' naszej świadomości ukr/.o- 
piła się prawda tak oczywista, lak 
mocna i nieodmienna, iż „mate 
nostrum" stanowi po wieki czę5ó 
skład ową państwa — żo nie potrze-

radości i powagi

j o j  n o j w y i ł z y  C i a ł  ta m a w M  
bilety na letnie wycieczki m orik ie

UNJI  G DYN IA- AM ERY KA
3  lipca 7* N a Fjordy Norweg)!

2 1 lipca — D o  K o p e n h a g i
2 2  lipca — Do Anglji I Holandi', 
2 9  l ip c a - D o  Francji I Belgii

4  t łe rp .-W o k ó ł Wiel, Brytanjl 
15 łie rp . —D o  S z t o k h o l m u  
21 s ie rp .- D o  Anglji I Belgjl

C e n y  o d  1QQ z ł o t y c h
HTORRAC* I M H L im rt M.ETOW m tru i«C H

L I N J I  GDYNIA - AMERYKA:
»  WARSZAWIE. MARSZAŁKOWSKA l i t
•  G d y n i , „ i. W a s z y n g t o n a
L I W O W I E .  U. NA I Ł  O  NI  fi 1
•  R i A Z O W I t  ri. l U I I C t  I
•  RZESZOWIE. » l GROTTGERA 1004 
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bujemy wcale zagrzewać się do w y­
znawania tej prawdy hasłami, zwtó 
oonemi przeciw komukolwiek. I dla­
tego też mogliśmy obchodzić święto 
w pełni powagi i radości jako spo­
łeczność, która świadoma jest sw e­
go władania, a dostrzega, że celowa 
praca wydaje tak piękny rezultaty.

Święto Morza pokrzepiło nasze

serca- Po tym dniu przystępujemy 
z całą dotychczasową intensywco- 
śoią do — dalszej prauy. A  jest jej 
jeszcze bardzo w ide i potrzebry 
jet t do niej i zapał i pieniądz.

Społeczeństwo okazało w dniu 
Święta Morza, że i jedno i drugie 
ofiaruje chętnie. Bądźmy więc dob­
rej myśli!

Czas zapłacić za prenumeratę!
Przypominamy Sz. Prenumeratorom naszego pisma, że czas za­

płacić za prenumeratę. Z drobnych kwot prenumeraty — tworzą się 
duże sumy, a przy zaleganiu z opłatą — narażeni jesteśm y na zbytecz­
ne koszty — Prenumeratorzy zaś na przerwę w otrzymywaniu gazety

„Expres Zagłębia4 jest najiańszem pismem w Polsce — i tani 
być może tylko wówczas, gdy prenumerata jest wypłacana regularnie.

Jednocześnie przypominamy, aby Sz. Prenumerałorzy nie wpła­
cali prenumeraty bez kwitów, gdyż staje się to powodem wielu zbęd 
nych nieporozumień.

Pracownicy kolejowi nieetatowi
otrzymywać będą pobory „z dołu“

Ministerjiun komunikacji wydało 
h u - sądzenie, które zmienia dotychczaso 
wy sposób wypłaty uposażeń pracowni 
ków nieetatowych, pracujących w ko­
lejnictwie.

Dotychczas płacono pensje koleja­
rzom nieetatowym z góry. Ob cnie od 
lipca pobory te będą wypłacane z do. 
In, t. j. w ostatnim dniu każdego mie­
siąca.

 .— - *   _
bory jessezę a góry. Uposażenie to bę- 
dsie strącane w ratach miesięcznych 
w przeciągu dwu lat. Uposażenie za li 
pice otrzymają jul kolejowi pracowni 
cy nieetatowi t  dniu.

Niezwykle bezczelne świętokradztwo
w Kielcach

W nocy z soboty na niedzielę clo 
konano niezwykle zuchwałego świę 
tokradztwa w kościele św. W oj­
ciecha w Kielcach.

Sprawcy dostali się do świątyni 
przez główne drzwi, które otuo- 
rzyli przy pomocv wytrychów, po­
czerń skierowali się odrazu do ołta­
rza z obrazem Małki Boskiej Czę­
stochowskiej ozdobionemi cennen.i 
wotami.

Bandyci rozbili tabernaculuu: 
skąd zrabowali cenną monstrancje 
i dwa kielichy złote, następnie 
zdarli z wizerunku Matki Boskiej 
ztotolitą sukienkę, a wreszcie ogra-

Znani na terenie Śląska 
i Zagłębia oszuści aresztowani

ECHA NADUŻYĆ W „BUDOW LANEJ K A SIE  OSZCZĘDNOŚCI"
W MYSŁOWICACH.

W gmachu sądu karnego w Ka­
towicach aresztowany został Kazi 
mierz Perłstein-Pielewski, wydaw­
ca rewolwerowego śląskiego „Gło­
su Publicznego-' i odstawiony do 
więzienia. Kazimierz Perlstein-Pie  
lewski ma do odsiedzenia rok wię 
zi en i a za zbrodnię oszczerstwa.

Również w tym samym dniu a- 
reszfowano w Katowicach Henryka 
Otto-Powelskiego b. dyrektora 
mysłowickiej osławionej spółdzie'ni 
„Budowlana Kasa Oszczędności i 
Pożyczek" pod zarzutem nowych 
oszustw. Również Powelskiego od­
stawiono do więzienia.

W Ostrowie Poznańskimi aresz 
towano przed kilku dniami słynne­

go oszusta Wilhelma Świętego z 
Mysłowic, skazanego przed dworna 
laty na dwa łata c. więzienia za 
liczne oszustwa, popełnione w m y­
słowickiej spółdzielni „Budowlana 
Kasa Oszczędności i Pożyczek". 
Święty po wyroku zbiegł do Gdań­
ska, gdzie dopuścił się całego sze­
regu oszustw, następnie włóczył się 
po Prusach Wschodnich, a ostatnio 
schronił się do Ostrowa, gdzie zo­
stał wykryty. Będzie on odstaw o- 
ny do więzienia sądu karnego w 
Katowicach, celem odsiedzenia dwu 
letniej kary.

O Świętym pisaliśmy już niejed 
nokrotnie, gdyż pan ten naciągnął 
szereg osób na terenie Zagłębia Dą 
browskiego.

Lpiee

Wtorek

Zarządzenie to jest bardzo wa/.ueui 
wydarzeniem dla pracowników pań­
stwowych. W Polsce we wszystkich in 
stytucjach państwowych wypłaty po­
borów pracowników etatowy,-h 1 kon. 
traktowych były dotąd dokonywane z 
góry.

Zarządzenie miuisterjum komunika
cji jest wyłomem w dotychczasowym 11 * - '

Zmiaua ta została spowodowana
względami oszczędnościowemu bo w 
ten sposób oszczędza się wyrlatę jed­
nej pensji miesięcznej.

biwszy ołtarz 7. wszystkich wot i 
kosztowności zbiegli wraz z łuper. 
w niewiadomym kierunku

Zbeszczeszczony ołtarz znajduje 
się pod opieką miejscowych koleją 
rzy i szczególną czcią był przez 
nich otaczany.

W ieść o świętokradztwie, które 
zauważył kościelny po ot ware’u 
świątyni, rozeszła się szybko po 
mieście. W niedzielę od wczesnych 
godzin rannych gromadziły óę  
przed kościołem tłumy wiernych

Policja wdrożyła energpcsme p > * 
szukiwania za sprawcami.

K A L E N D A R Z Y K
Dziś: Józefa Kai.
Jutro. Antoniego Z.
Wschód słońca: 3.39 
Zachód słońca: 19.57

RADJO
WARSZAWA.

Wtorek, 4 lipca.
r, J Sygnał czasu. 7.95. G uiuuityka. 
7.20. Płyty. 7.25. Dz. porau. 7.30 Płyty. 
1.52. Chwilka gospod. domowego. 7 55. 
Program  aa dz. bież. 1JL.57. Syguul cza 
su. 12.05. Płyty. 12.35. Codz. Przegl. P ra  
sy Poisk. 1233. Kom. meteor. 12.35. Piy 
ty. 12.55. Dz. poiudu. 14.55. P łyty 15.05. 
Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. last. 
Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. K o tu  gospo 
dar czy. 15.35. Płyty. 15.45. Chwilka lotni 
cza. 15.50. Płyty. 16.00. Koncert popul.
17.00. Skrzynka poczt. 17.15. Koncert for 
tepiauowy. 18.15. Czy owoce są zdrowe.
18.25. Recital śpiew.. 19.05. Płyty. 19.15. 
Ostatni etap. 19.20. Rozmaitości. 19.35. 
P rogram  na dz. uast. 19.40. Na widno­
kręgu. 20.00. Uroczysta aud. z okazji 
157 rocznicy Stanów Zjedu. 20.50 Dz. 
wiecz. 21.00. Uprawa roli na kursach 
im. Staszica. 22.00. Muzyka la u. 22.25 
Wiad. sport. 22.35. Wiad. meteor, i okiu. 
jiolic. 22.40. Muzyka tan.

KATOWICE.
Wtorek, 4 lipca.

7.00 Aud. poranna. 11.50 Program  ua 
dz. bież. 1.58 Sygnał czasu 11.05 T r z 
Ciechocinka. 14.55. Płyty. 15 05. Kom. 
gospod. 15.15 Płyty. 15.25. Kom. gospod.
15.35. Płyty. 15.55. Kom. spo.-t . 1600. 
Koucert popul. 17.00. Aud. dla dzieci. 
17.15. Tr. z Warsa. 19.05. Zgiełk i cisza— 
Bazary i meczety. 19.20. Rozmaitości.
19.35. Program  na dz. uast. i9 40 Tr. k 
W arsz.

WARSZAWA.
Środa, 5 lipca.

7.00. Sygnał czasu. 7.05i Gimnasty­
ka. 7.20. P łyty. 7.25. Dz. porań. 7.20. P iy 
ty. 7.52. Chwilka gospod domowego. 
7.55 Program  ua dz. bież. 1158 Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12.25. Cod. Przegt; 
Pras. Poisk. 12.33.. Dz. poiudu. 14.55. l ‘ly i j . , lo.on. -vri»u. ul oz. 15.10. Rom P ań  
stwówego Tnst. Eksport. 15.15. Płyty.
15.25. Kom. gospod. 15.35. Płyty. 15.4'ł. 
Skrzynka PKO. 16.00. Kor.ceit popul.
17.00. W przededniu narodowych za w o 
dów strzeleckich w Poznaniu. 17.15. O. 
o. koncertu. 1815. Odczyt Czy turysty­
ka może być sportem! 18.35. Recital 
skrzypc. 19.20. Rozmaitości. 39.35. P ro­
gram na dz. nast. 19.40 Kwadrans lit.
20.00. Muzyka lekka. 20.50. Dz. wiecz.
21.00. Skrzynka poczt. roln. 21.10. Kon­
cert kameralny. 22.00. Odczyt w jęz. aa 
giclskim. 22.15. Muzyka tan. 22.25 Wia 
domości sport. 22.35. Wiad. meteor. i 
kom. polic. 22.40. Muzyka tan

:0:
Z KIELC.

(k) Usiłowanie samobójstwa. Czer­
nik Joachim — mieszkaniec wsi Szwar 
szowice, gm. Czgstocice, pow opatow­
skiego — zameldował, iż onegdaj około 
godz. 23, gdy wyszedł ze swego domu 
na podwórze, został postrzelony z rewol 
weru w duży paleo prawej rę ti  i pach 
winą lewej nogi przez osobn:ks w któ 
rym  rozpoznał niejakiego Rogozińskie 
go Tadeusza, z tej samej wsi. Tłem po 
wyższego wedle oświadczenia Czernika 
— m ają być porachunki o so łide  fiogo 
zióskiego zatrzymano.

(k) Pożar. We wsi Słaboszów, gm. 
Nieszków, pow. miechowskiego, w za­
grodzie Kulika Stanisława — wybuchł 
pożar, który następnie przeniósłszy sio 
na sąsiednie zabudowania, znmrczyl o. 
gółem 2 domy, 3 stodoły, 2 szopy i sprzą 
ty  gospodarskie. Ogólne straty wyno­
szą 16.947 zł. Przyczyna pożaru -  nie­
ostrożne obchodzenie sią z ogniem.

Dla słomianych wdowców.
Śniadania, obiady, i kolac,e. —- 

Chcesz tanio 1 dobrze zjeść, 
przychodź do

Baru Teatralnego
Sosn jw iec, ul. Piłsudskiego 2,Tel.7-92
Kuchnia prowadzona podkierow  
nictwem  znanego w stolicy oraz 
z Z agłębiu kuchmistr za S. Stanika 

Uwaga; Lokal powiększony, gabinet.
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W yśm ienite obiady wydaje 
PA SZTEC IA R N IA  

P. M ICHAŁOW SKIEGO 
Obiad z 3-cli dań 1 *1. 20 gr. 

K IELC E, DUŻA 10.

Jsdziem ^!..
Jed ziem y!..

słońHop! Hop! więc to niedziela 
ce, cudownie!

Jedziem y w św iat. Tylko szybko, 
szybko, żeby nam  pociąg' nie uciekł. 
Spieszmy się spieszmy, już gwiżdże 
złowrogo. Jest. Na sz.;« ;ęście czeka. 
Z ziajani w indujem y sic do petuiu tkie 
g-o wagonu. My się przecie# jeszcze 
zmieścimy, nie możemy sie nie zmie­
ścić. A poczciwy wagon, wbrew wszel. 
kim wywieszonym tablicom  o ilości 
m iejsc, otw iera gościnnie sw.; drzwi i 
wpuszcza eor:i- to  nowych przybyszów.

Nic to, że stoję na czyjejś nodze, nic 
to, ż.e up ija  mnie w bok, jak iś w ystają  
cy i nieprzyzwoicie kośeisty łokieć, jo 
dziemy w św iat! Roześmiane twarze.
uryw ki ciekawych rozmów, ruszam y!
Zostaw iam y za sobą duszne rozginane 
m iasto. N ikt nie spogląda na nie i  ża­
lem. Oby jaknajd lużej go nie widzieć!

Z asapana lokom otyw a taszczy z 
trudem  długi, d ług i szereg wagonów. 
W ije sie szaro bronzowe cielsko przez 
szm aragdow e pola, k łan ia ją  się nam, 
za każdym  powiewem w iatru  łany  ży 
ta. Oj! zaczyna być nieco goi/.ej. ten 
łokieć coraz siln iej bodzie mnie pod 
żebro, m ój wielce umęczony podnóżek 
zaczyna się niebezpiecznie ktccić, t r a ­
cę równowagę, na szczęście upaść uie 
można, więc ty lko  przez kró tką chwilę 
sk ładam  główkę na o .y jem ś łonie i 
przeprosiw szy s ta ję  jeszcze mocniej i 
pew niej na  cudzej nodze.

Dojeżdżamy. Całe roześm iane i 
rozkrzyczane bractw o ciśnie się do 
w yjścia. Jeszcze kiika kroków i jesteś 
m y w lesie. I  co za czarowy wpływ. 
W domu wrre. z wykwintnem i (w na 
szcm m niem aniu) stro jam i zostały 
w szystkie czcze form y, pozoiy dobrego 
wychowania i wszelkie wymogi bon
onu.

m m

Expres Zagłębia” czyta codziennie około 45.000 ludzi
45,000 osób przeczyta i Twoje ogłoszenie

mmm
Kwas siarkowy techniczny 
w balonach i cysternach

Po cenach konkuren yjnych poleca Hurtowy Skład Materja- 
łów  Aptecznych

mm
Maurycy Reiner Sosnowiec. aa

Na froncie pracy
K O N E E R A N C JA  W  iN S JP E K T l»K A C IE  PR A CY  W Z W IĄ Z K U  ZE

S T R A JK IE M  NA K O P. „S T A N IS Ł A W 4.

W szystkim  jest dobrze, nie sposłrze 
gam y się nawet, że już wiecu i ł że 
trzeba gnać na stację. Tempo tempo! 
Ju ż  w idać żółte ślepia la ta rn i! Tem ­
po! Zdążyliśm y!

Było nam  dobrze i miło. N apraw dę 
przc*T te  k ilka godzin zapom niałam  zu 
pełnie o mieście i radzę W am wszy­
stkim . którzy  przez te  najładniejsze w 
roku m iesiące m usicie zostawać w 
mieście jedźcie w św iat na niedzielę. 
Zapom nicie napewno o szarych roz. 
grzanych  brukach.

Przez cały tviVieii będziecie pam ię­
tać szm aragdow e szumiące tany. nie 
podraźni W am  nożdży żadna niem iła 
woń m iasta , będziecie pam iętać tylko 
o ożywczym zapachu lasu.

A więc zrobione, p r a w d a ?  Spotyka 
my się w niedzielę, gdzie? M pełnym  
radości i słońca świecie. Nie zapom nij 
cle o kw iatach i czekoladach. Złożycie 
m i je  w podzięce. Dowidzenia

eka.
 :0:-----

Z SOSNOWCA
(s) Osobiste. Inspek to r pracy  w So 

suoweu inż. Federowicz w y p ch a ł na 
czterotygodniow y urlop  w ynczyuko- 
wy. Zastępstw o objąi zastępca inspek­
tora p. K. Rychłowski.

(s) O rganizacyjne zebranie kasy po 
życ^kowo - oszczędności0wej. W d r iu  
2 bin. w Sosnowcu w sa li centralnego 
detalicznego kupiectw a chrześcijan, ul. 
W arszaw ska 22, odbyto się o rganiza­
cy jne zebranie 5 proc, kęsy  pożyczko­
wo - oszczędnościowej spółdzielni na  r °  
w iat katow icki i będziński w Sosnow 
cu, przy udziale 50 osćl.

Zagaił zebranie A H auke, poczerń 
zaproponował na przewodniczącego p. 
Mączkę Po załatw ieniu  ftrm alności. ze 
b ran i przez ta jn e  głosowanie pow ala­
li zarząd sk ładający  się z 7-miu os b 
oraz radę nadzorczą t  2 i osob.

T erm in ukonstytuow ania wyznaezo. 
ny został na a bin. o pod?.. 16 popołuduiu

J a k  już donosiliśmy. zarząd ko­
palni •„Stanisław*4 w Gołonogu w y­
stąp ił z wnioskiem o redukcję ptac 
robotniczych, m otyw ując swe żąda 
uie brakiem zbytu.

Robotnicy na znak p ro testu  w 
ub p iątek  porzucili nr&oę i pozosta 
li na dole kopalni W ub. sobotę ro ­
botnicy opuścili podziemia nie po ­
dejm ując jednak pracy.

W czoraj w inspektoracie pracy 
odbyła się konferencja w związku 
5c stra jk iem  na kop. „S tan isław 4*, z 
udziałem delegatów robotników i dy 
rekcji kopalni.

N a konferencji postanowiono, że 
specjalna kom isja /łożona z przed­
stawicieli robotników, dyrekcji k<> 
palni i inspektora pracy zbada stan 
m aterja lny  kopalń.. K om isja ta  zba 
da stan  obecny kopalni S tan isław 44 
w nadchodzący czwartek.

Delegaci robotników porozumieć 
się mieli z robotnikam i w spraw ie 
p rzystąp ien ia  do pracy.
PR O TESTA C Y JN Y  S T R A JK  NA 
K O P. „R EN A R D  * W SOSNOWCU

W dniu  wczorajszym robotnicy 
kop. „R enard44 w Sosnowcu p rz y ­
stąp ili do jednodniowego p ro te s ta ­
cyjnego s tra jk u  przeciw 35 proc. ab 
niżce.

Ogółem zastrajkow alo  638 robot 
ników, przy pracy  w kopalni znaj­
duje się 179 robotników.

S tra jk u jący  robotnicy o godz 
7.30 rano opuścili teren kopalni.

ma kilku dozorców, których m iej- 
scze zając m ają dotychczasowi szły 
garzy.

J a k  nas inform ują, dy rekcja  ko 
palni „R enard44 zredukow ała 20 ro ­
botników, 15 z dołu kopalni i 5 ro­
botników z powierzchni.

Robotnikom tyrn odrazu w ypła­
cono zarobek za 14 dni

D ow iadujem y się również, że dy 
rekcja  kopalni zredukować również

R E D U K C JA  U R ZĘD N IK Ó W  
NA „R E O K N IE *.

Na kop. „Reden44 w Dąbrowie z 
dniem 1 bm. zredukow anych zosta­
ło 18 pracow ników  umysłowych 
przyczem 8 urlopow ano na okies 
trzechm iesiączny, 10 zaś zwolniono 
zupełnie.
R E K R U T A C JA  ROBOTNIKÓW  
DO K A M IEN IO ŁO M Ó W  W  Z AG 

N A K 8K U
Onegdaj donosiTł**w^ o rekm - 

tacji 100 robotników prze P .U .P-P. 
w Sosnowcu do kamieniołomów w 
Zagnańsku.

Zaangażow ani w dniu dzisiej­
szym robotnicy odjadą dziś jeszcze 
na m iejsce pracy
U R Z Ę D N IC Y  KOP- „S A T U R N 44 
P R A C U JA  NA T Y C Il SA M Y CH 

W A R U N K A C H .
Po ostatn iej obniżce płac i re 

dukcjach urzędnicych na kop. „S a­
tu rn 44 panuje zupełny spokój.

W szyscy urzędnicy zostsali zaan 
gazowani do pracy tylko na dw a 
miesiące, tj. maj i czerwiec i z lego 
ty tu łu  pow stały poważne obawy, /e  
z dniem 1 bm. mogą nastąpić dalsze 
redukcje względnie obniżka zarob­
ków.

J a k  się dow iadujem y wszystkich 
urzędników zaangażowano zpowro- 
tem do pracy na czas nieograniczo­
ny, ponieważ z upływem term inu 
wym ówienia urzędnicy nie otrzym a 
li żadnej odpow iedz od dyrekcji 
kopalni. Gdyby dyrekcja chciało 
przeprow adzić nowe redukcje c<i 
je s t zresztą b. wippliwe, zmuszona 
byłaby uciec się do 3-eh miesięczne 
go wymówienia

Magistrat sosnowiecki przystąpił 
do regulacji niektórych ulic w mieście.

W  końcu ub. tygodnia  odbyła 
się w Sosnowcu konferencja pomw 
dzy kom isarzem  m iasta, p. K uzm a 
kiem a przedstaw icielam i dyrekcji 
tow. sosnowieckiego.

Tem atem  konferencji były spor­
ne kwestje, istn iejące między m ia­
stem  a  tow. sosnowieckimi, związa 
ne z regulacją miasta-

W wielu spraw ach osiągnięto po 
rozumienie. M. in. została rozwiąza 
na spraw a t. zw. lirdd.

M agistra t prawdopodobnie h a ł­
dy te od tow arzystw a wydzierżaw i, 
uregulu je  teren, urządzi kw ietniki, 
część terenu wydzieli pod przyszły 
rynek  m iejski i pod budowę ra tu ­
sza

Tow. sosnowieckie zastosuje się 
do istniejącej linji regulacyjnej ul. 
3 m aja i ul. Małachowskiego. Wi 
zwiąku 7. tern przy  ul. 2 m aja roze­
brany już. został mały parterow y do 
inek oliok biur tow. sosnowieckiego,

(s) W ycieczka do O e m y  i Ic o  j i s ta
W ycieczka pracowników kasy chorych 
która  skutkiem  zlej pogody o-e. odbyta 
się dn ia  2 bm. została odłożona na 
dzień 9 hm. Inform acji udziela, oraz 
zapisy p rzy jm uje p. S tan iała*  Rolattd- 
K opezyński ul. -i-go M aja 22 m. 8 Za, 
pisy na wycieczkę przyjm ow ane będą 
ty lko do dnia 7 bm. wt. W  wycieczce 
biorą udział pracow nicy kasy, ich ro­
dziny oraz sym patycy. Zbiórka wycie­
czkowiczów przed gm achem  kasy cho­
rych w niedzielę dn. 9 bm. o godz. 4.30 
rano.

tsł Śląskie techniczne cak tady  itau. 
kowe w K atowicach, wydział lu tn iczy , 
w bieżącym reku szkolnym ukończyli 
następujący  słuchacze: pp. A ntolski
Tadeusz, Boroń S tefan , Buez-k M ar- 
jan , F leischer Franciszek, K u  pa B ru­
non, K rzoska A rtu r, Serda Mieczy­
sław, TTchto Antoni.

(s) D yplom y techników m echani­
ków w śląskich technicznych zakła­
dach naukowych w Katowicach otrzy­
m ali pp.: B ala Edw ard, Bań-ia Anto- 
n, B isztyga Rudolf. Budkiewicz Jerzy , 
G arbacz A ntoni, Góra K azim ierz K a­
m iński M arjan , K raw czyk J< zef. K rup  
ski S tanisław . K u la  Józef, N .wakowski 
W ładysław , Ociepka Adam, Ogórek 
Ja n , P yka Franciszek. R abęda Teofil, 
Rabs.ztyn Jerzy , R ing  Zenon, S ta ry  
Zdzisław, TJlewiez Edm und, W alko wic* 
Stanisław , W ojtasik  M arjan , W an- 
drasz Zygm unt, W ojt kunas J trz y .

(s) Zaw arcie umowy na  dzierżawę 
tea tru . W czoraj podpisana została u- 
mowa na dzierżawę te a tru  pomiędzy 
m agistra tem  a tow arzystw em  p rey ja  
ciół te a tru  w Sosnowcu.

Podobną umowę zaw arło T. P  T. * 
p. Gołaszewskim i Szafrań-k im , któ

i**y w przyszłym  sezonie prowadzić bo
da te a tr  sosnowiecki.

- : 0 :-
Z BĘDZINA

(b) Posiedzenia rady  pr ybocznej.
Dziś o g. 20 i pół w sali km fercncy j 
nej m ag is tra tu  odbędzie się po jedzen ie  
rady  przybocznej z następującym  no 
rządkiem  obrad: przyjęcie iio to k ó tu
z poprzedniego posiedzenia, spraw a za 
ciągnięcia pożyczki z fui.dcuzu pracy 
na budowę kanalizacji.
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na  ul. M ałachowskiego cofnięte zo­
staną parkany.

Celem odciążenia ruchu towar-/ 
wego głównej a r te r ji  m iejskiej — 
ul. 3 m a ja -n a  ul. W aiszew skiej ptzy 
stąpiono do rozebrania domku, aby 
w przyszłości ruch iowarow y z ram  
py  skierować przez ul. W arszaw ską 

J a k  się dowiadujem y istn ie ją  
możliwości uzyskania przez m ag i­
s tra t pożyczki z funduszu pracy na 
budowę ratusza

Oczywiście w arunki pożyczki 
muszą być dostępne .Ba m iasta, przy 
czem m ag istra t na spłacenie pożycz 
ki przeznaczałby czynsz opłacany 
obecnie za wynajęcie lokalów na 
b iura m agistrackie.

N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  
NA K O P. „S A T U R N 4.

W czoraj o godz. 7 rano uległ nie 
szczęśliwemu wypadkowi robotnik 
W ładysław  Siuclak.

S iudak  pracował na po wierzch- i 
kopalni „S a tu rn 44 m-zy wtłaczaniu 
drzew a do nasycalni.

W chwili, gdy znajdow ał się 
między szynam i kolejki wąskotom  
wej został Ściśnięty dwoma wózka­
mi naładowanem i drzewem i uległ 
silnemu stłuczeniu staw u biodrowe 
go. Rannego przewieziono do szpita 
la w Czeladzi.

S iudak jest bram karzem  „Bry- 
nicy44 czeladzkiej.

(c) W ycieczka „H ejnału  ‘ low arr,y - 
stwo śpiewacze „H ejnał44 w Czeladzi 
dnia 16 bm. organizuje dla swych ezłou 
ków i sym patyków  jednodniową w y, 
cieczkę turystyczną do B ystre,.

P rzejazd samochodem ciężarowym. 
Zapisy p rzy jm uje p. K ubik.

 OOO— -  ’
Z DĄBROWY.

(d) K radzież m ieszkaniowa Z mieś*
kai.ia  J a n a  Filipow skiego fDąbrowa, 
Szopena 40), skradziono zegarek w a rt 
10 zł., 40 zł. gotówką i dwa w iksle ua 
550 zł.

W związku z nn^zą no tatką  o wy 
mówieniu pracy 400 robotnikom, za­
trudnionym  przy  robotach m iej­
skich, dowiadujem y się, że m ag i­
s tra t robotnikom tym  pracy nie wy 
mówił i p racują ord nadal.

i

I
Pokost szybko schnący, 

farby, peudzle i lakiery po­
leca najtaniej skład apteczny 
S. M ONETA, Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Sobieskiego 2f.

1
I
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Najpewniej zabezpieczysz 
siebie i rodziną, posiadając 
książeczką oszczędnościową 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI W ZA­

WIERCIU.

Z ZAWIERCIA.
(a) Osobiste. Z dniem dzisiejszym  roz 

począł urjlop wypoczynkowy dowódca 
P. K. U. Zaw iercia i d-ca garnizonu 
ppłk. B ronislaw  Grzebień. Z fitepow ać 
go będzie kpt. W ojna.

(z) N a roboty. Bo pracy  w państw o 
wyeh kam ieniołom ach w Z agnańsku 
w yjechało w dniu wczorajszym z te re ­
nu powiat)! 50 bezrobotnych. "Robotni, 
ey rekru tow ani by li z gm in: Poręby,
Krom ołowa, W łodowic i Myszkowa.

<z) N a obozy letnie. Koło związku 
pracy  obyw atelskiej kobiet w Z aw ier. 
ci u, u jaw niające o statn io  nadzw yczaj 
ruchliw ą działalność, n iezai om nialo 
również w obecnym sezonie letnim  o 
swyeh biednych św ietliczankach, re ­
k ru tu jących  się ze sfe r robotniczych. 
To też w dniu  wczorajszym  dzięki s ta  
raniom  zarządu koła w yjechało na 4 
tygodniow e obozy letn ie do Sulejow a 
20 świetliezanek. Obozy lettne w Sule­
jow ie zorganizow ane zodtaly przez 
głów ny zarząd Z. P. O. K. w W arsza­
wie.

(z) Półkolonje le tn ie  w Łukach. R u­
chliwe koło zw iązku p racy  obyw atel­
sk iej kobiet w Łazach, uruchom iło w 
dniu  w czorajszym  półkolonje le tn ie  
dla biednych dzieci w wieku szkolnym. 
Z półkolonji korzystać będzie 160 dzie 
ci. Z  powodu szczupłych środków na 
ten cel, przebyw ające n a  p jłk o lo n ji 
dzieci o trzym yw ać będą narozie jeden' 
posiłek t. j. sm aczny i pożywny obiad.

(z) O fiary . S tow arzyszenie żydow­
sk iej młodzieży akadem ickiej złożyło 
w oddziale „E xpresu  Zagłębia" w Za 
w ierciu zł. 10 (dziesięć) na  rz tcz  ligi 
m orsk iej i ko lonjalnej oddział w Za- 
Wlćrćltt.

Z OLKUSZA.
<ol) U jęcie złodziei. P o lic ja  w Jan - 

grocie u ję ła : J a n a  D udę i Antonie 
go Molędę z M ostka, oraz J a n a  K o ta  z 
Suchej, gm. Jan g ro t, sprawców okra­
dzenia m ieszkańca Zagórowej (gm, 
Ja n g ro t)  S tan . P ó łto rak a  z garderoby 
i różnych przedmiotów. N adto  u K ota  
znaleziono row er nieznanego pochodzę 
nia.

„Pajęczarz” grasujący w Zagłębiu
pod kluczem.

Od szeregu tygodni w Zagłębiu 
powtarzały się co pewien czas wy­
stępy t. zw. „pajęczarzy", którzy 
gospodarowali po strychach, kra­
dnąc bieliznę.

Pisaliśmy o kradzieżach bielizny 
ze strychów na terenie ^snow ca, 
Będzina? Dąbrowy, Grodźea Czela­
dzi i Piasków,

Mimo energicznej akcji policji 
„pajęczarze" pozostali nie­
uchwytni co pewien czas dając 
znać o sobie ku wielkiej rozpaczy 
okradzionych gospoś-

Dopiero w dniu 29 czerwca w 
Będzinie zatrzymany został znany 
złodziej Zygmunt Osuch, I e2 sta 
łego miejsca zamieszkania

W czasie dochodzenia okazało 
się, że Osuch jest właśnie tym nie­
uchwytnym „pajęczarzem". Osuch 
przygnał się sam do dokonania oko­
ło 40 kradzieży bielizny w różnych 
miejscowościach Zagłębia,

Lzęść skradzionej bielizny odna 
leziono.

Osuch przekazany został do dy­
spozycji władz sądowych.

NE3V0SIN

Sprawcy napadu na plebanie
w Sieciechowicach ujęci.

M l  G R E N Ę ,  N E W  R A  Ł O J Ę ,

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ , P R Z E Z I  | B  I EM IA
B Ó L E !  A R T R E T Y C Z N E ,

S T A W O W E ,  K O S T N E  i T.P:

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
T A B L E T E K .

Ż Ą D A JC IE  O R Y G f U C t a  PROSZKÓW
z \ K O < 3 U T K I E M '

W onegdajszym numerze pisaliś 
my o napadzie na plebanję at Sioeie 
chowicach, gm. Minoga-

Bandyci po steroryzownniu fu r­
mana, księdza, Sadyny, kazali się 
wieść do ks. Jan a  Cybo.

Ksiądz domyśliwszy się napa­
du, zatarasował drzwi i uzbroił się 
w reiTolwer. Wezwani przez ks. Cy 
bę bandyci do opuszczenia plebanji 
uczynili to pośpiesznie, wystrzeliw­
szy raz przed pleban ją z rewolweru. 

Przeprowadzone niezwłocznie do

chodzenie dało pozytywne wyniki, 
gdyż już w niedzielę trzech spraw­
ców napadu zostało ujętych-

Sq to: bracia Jan  i Kazimierz 
Karczmarczykowie i Teofil Stojek, 
mieszkańcy wsi Laski - Grzegorzew 
skie, gm. Minoga. Czwartego spraw 
ey jeszcze nie ujęto

Jeden z Kaczmarczyków, miano­
wicie Kazimierz. byl służącym r. 
księdza Cybo, został jednak wydało 
ny  za złe sprawowanie się.

Sołtys z Gorenie -  defraudant
i sy m u lan t-pod Kluczem.

W swoim czasie ooszemie pisaliś 
my o sołtysie z Gorenie, pow. olku­
skiego, Józefie Czarnocie, który sta 
nąl pod zarzutem zdefraudowan’a 
około 1000 zl. sum zebranych od 
mieszkańców Gorenie na różnego ro 
dzaju podatki.

Dla w yratow ania siebie z pi ży­
li reJręytwąęji, sol tys y. łąeznie as 
swyiW sąsiadem Markiem Hrabią, 
człowiekiem o zlej opinji, zmyślili 
napad rabunkowy, w czasie którego 
miano zabrać soltjsowi jakoby 9Oj 
zł. z pieniędzy zebranych przez soł­
tysa za podatki. Ponieważ krytycz­
nej nocy spał u sołtysa handlarz zio 
łami z Dąbrowy, niejaki Kozak, 
przy te j „okazji" zabrano mu g< . 
tówką około 30 zl, i reAvolwer.

Zatrzymany z p W ątku  sołtys

(ol) Ze  straży . Przedw czoraj odbył 
się w Sm ardzew icach, gm. fianew ice , 
zjazd naczelników  i zastępców naczel­
ników  straży  re jonu  cianowi: kiego. P o  
za omówieniem spraw  organ izaey j 
nych, w yszkolenia itd., p rogram  zjazdu 
obejm ował rów nież propagandow e 
strzelan ie o m istrzostw a. W  w yniku  
tych  zawodów, m istrzostw o straży  re jo  
nu eianowickiego, zdobył naczelnik re  
jonu, p. W ład. S to la rsk i ze Bmardzo- 
wic (77 p.), zaś m istrzostw o sfraży w  
Bydlinie, p. Józef K ędziora Hb p.).

(ol) Ze związku podof. r e m  wy W
ostatnich  dwóch dniach odbyły się o- 
stre  strze lan ia  związku podofie. rezer 
wy kól pow. olkuskiego. N ajlepsze wy­
nik i w strzelan iu  osiągnęli: rp  J<V»f 
P łask a  i Miecz. Kaznow tkl z koła 
Olkusz, W aci. Rogoń ze Sławki wa, B a  
n iel M achnik z Bolesław ia, A ntoni 
Im iolek z D łużca, Boi. P iołke z Woł_ 
brom ia, Ign. M ikołajew ski i Tan Sko 
ru p k a  z P ilicy .

(ol) K radzież ży ta  i mąki. Przed- 
onegdąj p o n o w n ie  av esz to w d n i i o d e  M«e©r»j*»eJ nocy skradziono w TCfóezy 
słani do  więzienia w  Będzinie- each: 5 m tr. ży ta  i 130 kg. mąki

pod zarzutem sym ulacji napadu zo­
stał zAvolniony z braku dowodów wi 
ny.

Obecnie policja olkuska zdobyła 
poważne d o w o d y  obciążające żarów 
no sołtysa, jak  i jego wspólnika H ra 
biego, wobec czego zostali o b y d A v a j

Syndyk Tym czasowy M asy U padłości T ow arzystw a Techniczno - H au . 
dl owego „PR ZEW O D N IK " ip . z ogr. odp, w Sosnowcu na mocy a rt. 502 i 
3C3 K. H. wzywa wierzycieli upadłości finmy, aby  w jednym  z (erm inów 
spraw dzenia w ierzytelności t, j. w dniu 13 lub 14 lipca 1933 roku o rodz. 9 ej 
rano  staw ili się w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu w W ydziale H andlow ym  
osobiście lub przez pełnom ocnika i oświadczyli z jakiego ty tu łu  oraz w 
jak ie j sum ie są w ierzycielam i tudzież przedłożyli dowody swej w ierzytelności

Syndyk Tymczasowy 
A dw okat W ACŁAW  RYLM AN 
D ąbrow a Górnicka, ul. Okrzei 29.

.(marli wstają z grobu...
POW IEŚĆ.

Leonida me mogła powstrzymać 
się dłużej.

— Te powody, o jakich słyszeć 
nie chcesz, mamo, znamy dobrze — 
zawołała piskliwym ze wzruszenia 
głosem. — Pan przyszedł w nadziei 
zobaczenia t,u swojej kochanki! Po­
wiedz mu, że zawiodła go ta  na­
dzieja, że w ypędziliśm y sromotnie 
bezwstydną dziewczynę, która dom 
nasz kalała obecnością swoją... P o ­
wiedz mu to, moja matko, i niech 
idzie je j szukać na ulicy.

Raul uczul ogarniający go gniew. 
Oh! gdyby zamiast tych kobiet 
miał dwóch mężczyzn przed sobu! ..

— Czy... o pannie Gabrjeli mó­
wisz pani, panno Leonido 1 — wy­
szeptał ze ściśniętemi zębami.

— A o kimże bym mówić miała,
— zawołała Leonida z uniesieniem,
— o kimże, jeśli nie o Gabrjel: Ven 
dame? tej, której pan jesteś god­
nym kochankiem, pan zaledwie wy­
puszczony z rąk policji!... Je s t wy­
gnana, rozumiesz pan, wygnana, 
wygnana panie, tak. jak  teraz pana 
wyganiamy!...

Młodzieniec zachwiał się.

125

Uczuwał suchość w gardle, kro­
ple potu okryły mu czoło.

Napróżno się poruszały usta, nie 
mógł wypowiedzieć słowa, zawrócił 
i zataczając się jak  pijany, op ora­
jąc się o sprzęty, aby nie upaść, 
■wyszedł.

Pani de Brennea gwałtowi1, e za­
trzasnęła za nim drzwi od salonu.

W przedpokoju znalazł się sam, 
chwilowo stracił głcwę.

— Tak — rzekł prawie głośno, 
— publiczna rehabilitacja dla niej, 
tak  dobrze jak  i dla mnie, oto ezego 
choę! oto co mieć muszę! Gabrjela 
oskarżona, że jest moją kochanką'! 
Gabrjela wypędzona stąd! Gabrjela 
zaginiona w P aryżu ’ Lecz znajdę 
ją, osuszę je j łzy, okażę wszystkim, 
dając je j moje nazw . ko, że je j ho­
nor zarówno jak i mój jest bez p la­
my! Oh! nikczemne kobiety, zr-od­
ważyłyście nas obo’e, lecz Bóg 
spraAviedliwy odda wam złem za 
złe...

Raul zeszedł na dół.
Widząc go przechodzącego dzie­

dziniec bladego, a zaoadłemi policz­

kami, oczami obłąkanemi, odźwier­
ny zbliżył się do niego...

— Co się panu .dało, panie wi­
cehrabio? — zapytał go, — zdaje 
się pan być chorym, czy pan cierpi?

— Tak, — odrzekł pan de Chał 
lins, któremu nagle myśl przysyła 
do głowy — cierpię bardzo- Do 
wiedziałem się coś bardzo złego.

— Coś bardzo złego? — powtó­
rzył z ciekawością odźwierny. — 
Od pani m argrabiny5

— Tak; — pani de Brennes po­
wiedziała mi, że pewna młoda dziew 
ezyna, która blisko mnie obchodzi­
ła, dla której wiele miałem szacun­
ku panna Yendamc, nie mieszka 
już u pani m argrabiny i to m ne 
bardzo zmartwiło...

— Ach! — zawołał odźrwierny 
— my wszyscy byliśmy również 
zdziAvieni i zmartwieni, bo bar łzo 
kochaliśmy pannę Gabrjelę i szn<> 
waliśmy ją. Tak zacna panienkał

—  Czy dawno odeszła?
— Około dziesięciu dni...

XI.

— Zapewne panua Gabrjela po­
wróciła do rodziców... — mówił dn­
iej Raul de Challins-

— Nie sądzę, panie.-. — odpo­
wiedział odźwierny.

— A czy nie wiesz, dokąd 
udała?

— Jak  się zdaje dostała miejsce 
w innym domu... przynajmniej tak 
się domyślam z kilku słów zani'o-

■ — — — i  — —— i m

nionyck pomiędzy mą, a jakim ś mlo 
dym ezłowiokiem, który przyszedł 
je j pomóc w zabraniu rzeczy.

— Nie Aviesz, w czyim Jemu 
umieściła się, wychodząc stąd?

— O! co tego, co nie wiem...
— A nie słyszałeś czasem, z j 

kiego powodu pani de Brennes od­
daliła pannę Vendame?

— Podobno skutkiem jakiejś 
sprzeczki.-.

— Służący nie domyślają s i ę ,  
nie mogli więc nic mi powiedzieć.

— Dziękuję ci, mój przyjacielu 
•— rzekł Raul, widząc, że żadnych 
dokładniejszych wiadomości już me 
otrzyma.

Opuścił pałacyk pogrążony w 
smutku, gniewnie rm eając spojrze­
nie na okna poza ktćremi zna id .- 
wała się margrabina i je j córka

— Odeszła — wy jąknął, ociera­
jąc dwie wielkie łzy, spływające n u 
po policzkach. — Zmknęła!!! Odzm 
ją znaleźć teraz? gdzie je j szuka*? 
ładnego śladu, żadnej wskazówki! 
Zanadto uradowałem się z odzyska­
nej wolności... zanadto cieszyła 
mnie myśl je j zobaczenia! Wszy­
stko runęło! Ach! nie, dla mnie 
niema szczęścia!

Raul wyszedł z ulicy Saint Do 
minique, dążył prosto przed sieb:e 
z pochyloną na piersi głową i ser­
cem opanowanem porurem i myśla­
mi.

d  c, t*
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W YJAŚNIENIA PRAWNE.
W jakim terminie winien tokafaq 

uiścić zaległość w komornem wynikłą 
wskutek sporu o wysokość czynszu?

W dobie obecnej ocraz wiecej loka­
torów wystgpuje przed urząd rozjem­
czy o określenie podstawowego komor 
ncgó za lokal ,czyli, ściślej mówiąc, o 
uzyskanie tą drogą zniżki komornego.

Oto przykład. Lokator płaci za lokal 
fabryczny 6®0 zł. miesięcznic. W pew 
nyin momencie lokator uznaje, l i  
czynsz jest abyt wysoki i występuję do 
urzędu rozjemczego o określanie czyn­
szu w drodze wizji.

Postępow anie przed urzędem , a na 
step nie w sądzie okręgowym trwa oko 
ło roku, a lokator przez cały ten czas 
wysyła pocztą po 100 zł. miesięcznie ty  
tułem komornego niespornego W ten 
ne w dawnej wysokości. Powstałą w ten  
sposób po upływ ie roku. t. w chwili 
zakończenia sporu o wysokość komor­
nego lokato r zalega z czynszem w kwo 
cic przeszło 6 tys. zł., licząc po 500 zł. 
m iesięcznie. oczywiście w tyra wypad­
ku, gdy urząd  rozjemczy ustaii komor 
ne w daw nej wysokości. Pow stała w ten 
sposób zaległość lokator winien uiścić, 
W m yśl a rt. 11 p 3 ustaw y o acliropie 
lokatorów, w ciągu dni 7, gdy* w prze 
clwnyrn razie , zostanie w yrze’/o n a  eks 
misja.
PR A C O W N IK A  N IE  MOŻNA ODWO­

ŁAĆ Z U R LO PU .
Sąd najwyższy w toku jednej ze 

spraw zajmował się pytaniem, czy pra 
oownik, który uzyskał urJcp na podsta 
wie ustawy o urlopach, może być przez 
pracodawcę odwołany z urlopu

W sprawie tej sąd najwyższy wyja­
śnił, co następuje: z całokształtu norm 
ustawowych, regulujących stosunki 
prawne w dziedzinie urlopów pracowni 
czych, wynika, iż prawo pracownika do 
urlopu stanowi swoiste świadczenie, 
obciążające swym  kot/tem  praeodaw<e 
a polegające * istoty swej na zapewnie 
ulu pracownikowi corocznego wypo­
czynku od pracy. Dążeniem pracodaw­

c y  było umożliwienie pracownikowi 
całkowitego • zawieszenia pracy... ♦rzez  
O'uaerany w’ urlopach okres czasu w ce 
lu użycia tego czasu na potrzeby ztlro 
wolne i kulturalne, co wynika z wyraz 
nej treści przepisów ustawy o urlo­
pach Oraz rozporządzenia wykonawcze 
go, które stanowią, że pracowników* 
winien być udzielony orlop nieprzerwą 
uy; to stanowisko pot wici dza również 
przepis rozporządzenia o umowie o pra 
cę pracowników umysłowych, stanowią 
cy o nieważności wypowiedzenia pracy 
w czasie ut-iapu praeowuika-

N ie bez znaczenia również jest i ten 
motyw, ie  skoro zmiany w kolejności 
ułożonych już list urlopów wymagają 
zgody pracownika, to nateży dojść do 
wniosku, że pracodawca nie może odwo 
lać pracownika s udzielonego urlopu, 
i  co za tern idzie, brak zgody pracow­
nika na przerwanie u-lopu nie może 
być uznany za ważną przyczynę do zer 
waoia umowy na pracę z winy praco w 
pika (Wyrok S. N. w sprawie C. I. 
Sili - ZZ).

W JAKIM  TERM INIE STRONA ZA­
SKARŻYĆ MOŻE WYROK SĄDU  

GRODZKIEGO?
W m yśl postanowień nowej procedu 

ry cywilnej, apelacja składa s !ę 2 mo­
mentów. Pierwiyiy moment .in zapo- 
wiedzenie apelacji, które musi być u. 
czynione na piśmie w ciągu 7 dni od 
daty ogłoszenia wyroku. Za po wiedzo 
nie apelacji strona może przesłać na­
wet pocztą, bez opłat sądowych Sąd 
wzywa stronę, aby wniosła opłaty w. 
ciągu dni 7.

Gdy strona opłaty wniesie sąd spo 
rządza motywy wyroku i zawiadamia 
stronę o ich przygotowaniu. Skarga a- 
pelacyjna winna być złożona do sądu 
w ciągu 2 tygodni od daty otizym ania  
powyżf*'.cg° zawiadomienia.

K. KI.
CZY WIECIE. ŻE.

— W Londynie zmarł jeden z naj­
większych magnatów prasowych, sir 
Charles Starmer, posiadacz rgórą 30-tu 
dzienników 1 tygodników.

— W Serbji obchodzona będzie uro 
ezyście 100 rocznica wyzwolenia Kru­
sz) waczu, dawniej stolicy państwa w 
firnliilowiew.s.

Gdy wiarołomna żona
karmi męża na śniadanie... strychniną.

Stanowczo nie miał szczęścia 
w  małżeństwie p. Roman Kać/o- 
nowski, mieszkamiLÓ Kołomyj , mi­
mo, że jest mężczyzna wcale do 
rzeczy. Zaledwie poślubił w  roku 
1924 urodziwą 17-letnią Anulkę, a 
już schwytał ją  na gorącym uczyn­
ku zdrady małżeńskiej Porachował

wówczas kości gachowi, a niewier­
nej młodziutkiej połowicy wył-‘i 
cztery zęby. Rychło jednak udobru­
chała go piękność żoneczki, p rze­
baczył je j więc, a na miejsce wybi­
tych, wstawić kazał

ząbki szczerozłote.
A nulka jednak niedługo w ytrzy

Ponowna interwencja posłów Z. Z. Z.
w sprawie projektowanej obniżki piać

w górnictwie.
,W uh. sobotę odbyła się w Kato 

wicach konferencja, delegatów Z7Z 
z trzech zagłębi węglowych: k ra ­
kowskiego, dąbrowskiego i śląskie­
go; w sprawie projektowanej obniż 
ki płac w górnictwie.

Pdstanowiório zwrócić się ż in

terwencją do władz centralnych, <j. 
do m inistra opieki społecznej, mini 
stra  przemysłu i handlu itd.

W związku a tern, w tych dniach 
. wyjadą do W arszawy posłowie ro­
botniczy ZZŻ ze wszystkich trzech 
zagłębi węglowych <

Poważne nadużycia w kasie chorych
w Kielcach.

W kieleckiej kasie chorych ujaw 
niono poważne nadużycia sięgające 
sumy około 30.000 zł.

Pod zarzutem zdefraudowanej 
kwoty aresztowany został sekretarz 
kasy chorych Antoni ( hudzicki. 
Wczoraj ('hudzicki przekazany zo­
stał jdo dyspozycji władz sądowych,

które osadziły go w więzieniu kie- 
leckiem.

A fera zatacza coraz szonze krę­
gi-

Szczegóły ze względu na toczące 
się śledztwo trzymane są w tajemni 
cy.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Nadzwyczajne walne zebranie 
klubów piłkarskich Zagłębia.

Reorganizacja mistrzostw kL A.
W  Dąbrowie w sali rad y  m iejskiej 

odbyło się nadzw yczajne walne zebra­
nie klubów piłkarsk ich  podokręgu Za 
głębia.

Zebraniu przewoduiczyt prezes (ikrę 
gu kieleckiego p. E gierski.

N ajw ażniejszą spraw ę rozpa tryw a. 
ną  przez walne zebranie by ta kw estja 
reo rgan izacji dotychczasowego syste­
m u rozgryw ek wszystkich klas podokrę 
gu  Zagłębia.

O statecznie uchwalono, że m istrzo­
stw a A kl. od tyw ać się będą w jednej 
grupie, w dwuch tu rach  — jesiennej 1 
wiosennej . ______

R ozgryw ki, jesienne rozpoczną się w 
br. około 20 sierpnia.

Rozgryw ki B i C kl. rozg -rw ane bę 
dą w dwuch grupach.

P re lim in arz  budżetowy na rok 1933 
przedstaw iony przez zarząd podokręgu 
został uchwalony.

Z budżetu skreślono jedynie sumę 
przeznaczoną na  p u h ar dla m istrza re 
zerw kl. A., gdyż tegoroczne spotka, 
nia rezerw  A kł. rozgryw ane w dwuch 
grupach  nie są zgodne z reg"łam inem  
rozgryw ek o puhar.

O M ISTRZOSTW O K L. B. ZEW  — 
CZARNI 2 : 3 (1 : »).

W  Niem cach odbyły się zawody o 
m istrzostw o kl. B.

C zarni pokonali Zew 3:2.
3 : 2 .

Sędziował p. Grabowski, dotrze.

 :0:-----
Z S E K C JI K O L A R S K IE J „U N JI“.

Zarząd sekcji ko larsk iej STS U n ja  
zaw iadam ia swych członków, iż w dniu 
5 bm. o godz. 18.30 w lokalu na boisku 
odbędzie się zebranie sekcji.

Zarząd' sekcji wzywa członków do
bezwzględnego i punktualnego przy­
bycia.

 :0:-----
ROZGRYW KI LIGOW E.

Spotkania ligowe rozegrane w ub. 
niedzielę przyniosły następujące wyni 
k:

W isła — Podgórze 10:1 (7:0
G arbarn ia  — Cracovia 3:1
R«ch -  W arta  .2:1 (2:1).
Legja — 2ę5 p. p. 3 #  (1:0).
Czarni — ŁKS. 1 .-0 (1:0).. .

MISTRZOSTWA LEKKO A l LETYCZ 
NE POLSKI.

W  dniaeh 1 i 2 bm. odbyły się w 
Bydgoszczy m istrzostw a lekkoatletycz. 
ne Polski.

W  k lasyfikacji ogólnej w ygrała 
W a rta  181 punktów , 2) AZS. W arszaw a 
94 p k t , 3) Jag ie llon ja  B iałystok 65.

W  w yniki zawodów ty to ły  m i­
strzów Polski na rok 1933 zdobyli: S i­
korski (Polonja W arszaw a) 190 rn., Bi 
niakow ski (W arta  Poznań) 200 i 400 m., 
K ucharsk i (Jag ie llon ja  B iałystok) 800 
i 1.500 m.. P ia łk a  (Cracovia) 5.900 i 10.009 
m., S ikorski w skoku wdał, Niemiec 
(Pogoń Lwów) w skoku wzwyż i w bie 
gu na 110 m. przez płotki, K l;.k  (Legja 
W arszaw a) skok o tyczce, Luekhaus 
(Jag iellon ja) tró.iskok Turczyk (W ar­
ta  Poznań) oszczep. Tilgner. (Sokół P o  
znań) dysk., H eljasz  (W arta) kula, 
W ięckowski (Sokół Bydgoszcz rzut  mło 
tam  oraz Maszewski w biegu na 400 m. 
przez płotki. AZS W arszaw a sztafeta 
4 X 100 i W arta  sztafeta 4 X -!00 Na 
poszczególne m iasta przypadają  Poz­
nań  S m istrzostw , W srszaw i 5 B iały­
stok 3, K raków  i Lwów po 2. Bydgoszcz 
jedno m istrzoztw '

mała w wierności Coraz to sta, zad 
musiał biedny p. Roman utarc/tci 
z  je j licznymi wielbicielami i za każ­
dym razem przebaczał — bo kou.nl 
żonę, mimo wszystko, 

gorąco.
Aż wreszcie po ośmiu latach ta­

kiego pożycia stanął na jego drodze 
łotr z pod ciemnej gwiaz-dy: alfons, 
złodziej i oszust w jednej osoł ie, 
25-letni Michał Żybczyn. Ten nie 
zadowolił się wdziękami młodej 
mężatki, ale postanowił sięgnąć tak 
że po m ajątek jej męża. Rozko­
chawszy umiejętnie kobietę, namó­
wił ją do

otrucia małżonka.
Pani Anusia dostarczoną pi zez 

kochanka strychniną, zaprawiła ob­
ficie kawę i ser, przeznaczone na 
śniadanie. Kaczanowski odsunął 
gorzki ser, ale wypił kawę — i w 
chwilę potem runął na podłogę, w.i 
• jąc się. w strasznych boleściach.

Śmierć zdawała się być ńięti- 
chronna, ja k  bowiem stwierdzili le­
karze, dawka strychniny, zaapliko­
waną przez zbrodniczą małżonki, 
wystarczyłaby do otrucia kilku 
osób!

Ale nieszczęsny małżonek miał 
końskie zdrowie i po kilku miesi ą 
each choroby

wylizał się.
Pani Anna i jej kochanek, -da- 

nęli przed sądem, oskarżeni o usi- 
łowane morderstwo. Kaczonowsła 
znalazł się na rozprawie w charak 
terze świadka prokuratorskiego.

Był dziwnym świadkiem oskar­
żenia —- bo zamiast obciążać żonę, 
oświadczył, że jej przebacza, gdyż 
ją  kocha. A gdy usłyszał wyrok aka 
żyjący zbrodniarkę na 6 la t ciężkie

włężićMa,J c'ja,.i4U*.y l' ‘ 1 
gorzko się .'ozpłakal.

Żyhrizyu, jako główny wiuowaj- 
ca morderczego zamachu, otrzymał 
9 lat więzienia.

HUMOR.
Yf  R ESTA U R A C Ić

Gość, p rzeg lądając  rachunek:
— No, p rzynajm niej raz ceny 

ludzkie!
K elner (przerażony). Przepraszam  

pana. Czy przypadkiem  nie ma po­
m yłk i!

CZY NIE RACJA
— Dlaczego to pani tak  1 es przer­

wy zagląda do lu s tra !
— Patrzę , czy się nie zestarzałam .
— Hm... to dziwne, a m n‘e się r,<1a 

je, że w ystarczyłoby, gdyby pani była 
kilka la t tem u wyjrzała raz i den do 
paszportu.

MIEDZY KO BIETA M I.
— Par,i M iller jest dopraw dy ślicz­

ną kobietą.
— Pow innaś ją  była zobaczyć p ię t­

naście la t tem u, kiedy była o dziesięć 
la t młodszą.

NAIWNOŚĆ.
— Tłóziu! Czy zm ieniłaś rył.kom wo 

dę w aq u arju m !
— Nie proszę pani! jeszcze nie wy­

p iły  lej, k tó rą  dałam  im i rzed ty ­
godniem.

WYŚCTGT MOTOCYKLOWI' O , M - 0  

TY K ASK “ POZNANIA
W  bil. niedzielę odbyty aię w P ozna­

n iu  wyścigi motocyklowe o ..zloty 
kask“. *

Do fin a łu  stanęło pięciu doskona­
łych zawodników, którzy na zasadzie 
uzyskanych czasów zakw alifikow ali 
się do ostatecznej rozgryw ki o „zlot y 
kask“.

Ostatecznie zwyciężył Zientcr na  ma 
szynie A riel 500 eem. w czasie 16.55.82) 
W eil 17:09 na Rudge 250 oem., 3) Bogu­
sław ski n a  N ortonie 330 ecm.
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W St. Zjednoczonych znów rozpoczęły się wiaif-wi głodnych na 
stolice stanów.

Pierwszy entuzjazm dla prezydenta Roosevelt a minął — z szum 
nych zapowiedzi bezrobotni nic nie zyskali. Demonstracjami więc chcą 
skłonić rząd do przyjścia im z po mocą.

D ziś I

KINO

ZASltĘBIE
dawniej 

mo-Teatr .U działow y”

M £
w  rolach g łów n ych  i E lissa  L andi i Wiktor M aclaglen  

N ad program  K om edja i T y g o d n ik  Foxa

Ceny biletów oeł 25 groszy

ftino-Teatr

'AL«Ge

Dziś podwójny programJ

Prawo miłości
Filin zaczerpnięty z prawdziwego życia 

II.
Czarei wąwóz

w roli gl. MIETON WILS

Uwaga! W sezonie letnim  sprzedawane będą w dnie pow­
szednie do godz. 630 a w niedziele i «wiąta do godziny 5-ej 

bilety pó 25 groszy.

rw*
KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

Ceny miejsc od 54 gr.
W A L L A C E  B E E R Y

w  w ie lk im  sen sacyjn ym  film ie pod tytu łem

Bohater Zachodu
wkrótce Demon Wielkiego miasta.

DROBNE OGŁOSZENIA H Q

KUPNO I SPRZEDAŻ

NalKorzystm ejsze 
źródło zakupów

artykułów kolonjalno spożywczych i 
nabiału

Jan Famuiski Będzin
Hale Targowe sklep Nr. 25 .tront), to 
war  wyborowy, ceny_na jniższe.
Z POWODU wyjazdu sprzedam tanio 
kredens kuchenny, szafę, łóżka i lu­
stro. Będzin, Małobądzka 1C3 I  piet.
miosz. 3._____   _I__ ___
SPRZEDAM okazyjnie k ró n li Angor 
biały zwane inaczej perskie. Sosno-
wiec, ul. Kuźnica 11. _
BALONIKI 20 litrowe podłużne w ko 
szach po 2 złote sztuka. Pobea skład 
Apteczny M. Reiner, Sosnowce.

■nafirM L L O K A L E
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Holendrzy wydarli mo:*zt- spory szmat iemi, osus-.a jąe niema] 
całą zatokę i stawiając kunsztowne wały i groble. Obecnie wzdłuż tych 
terenów wykończona jest droga, której fragment widzimy na ilu­
stracji.

Z W IZ Y T Ą  W  G D Y N I

m
. ^ w .

‘i-y

J &

W Gdyni bawiła eskadra okrę­
tów wojennych szwedzkich. Na ilu­
stracji jeden z tyci i okrętów na ko 
twioy.

Zakład 
pogrzebowy 

J ,  R Ą C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego _ 13. Telefon 8-38.

D ABRO W A* G ÓHNICZA 
Król. Jadw igi Nr. 7. Telefon 2-96.
Urządza pogrzeby najskrom niej­
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

PA N IE energiczne, wymowne dobrze 
prezentujące sio potrzebne do działu 
propagandy. Zgłaszać się we środą w 
Dąbrowie Górniczej, ul. Okrzei 52, par 
ter lewo godz. od 3 do 5-ej.

WAPNO STANIAŁO w kawałkach i 
lasowane, Józef Palusióski. Sosnowiee- 
Środula, tek 12.67.

POSADY i PRACE

ENERGICZNE l INTELIGENTNE 
OSOBY.

Zapewniony byt do 1060 zł. raie-iiącz- 
nie. Inform acji udziela T-wo Bankowe 
w Grodn e przy ul. Hoovera 9

POSZUKIW ANI, agenci z niewielką 
kaucją. Zgłaszać sic codziennie w g 
10 — 12, 3-go M aja 7 m. 10

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. So 
snowiec, 3-go M aja 1 m. 7.

K iO  —  +
*drowie szanu- f r  .  «  M U  11«. ten I „OLLA 
„O, la 11 kpR^y>ATYV̂

kupuje!
Przyjmować tyuio w oiygiua.Ue c 

opakowaniu z banderolą!

Gruzuca muc t.oucm i.,. i.o/ni
oy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ud/i. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
ksrzc •
• „BALSAM THIOCOLAN - AGE“
który ułatw iając wydzielanie sie plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu, 
cie chorego oraa powiększa wagą ciała, 

usuwa kaszel.

SKRADZIONO weksel na 520 zł. in 
blanko wystawiony przez Leona Lutego 1 
który unieważnia się.
JADW IGA K A FEL zgubiła dowód o : 
sobisty, wydany przez starostwo o lk u  ­
skie.

R óżne

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł._________ ____________ _

P i e g i

ICEK  Szczekocki Sosnowiec, M ała­
chowskiego 2-e zgubił dowód osobisty 
i książką wojskową wydane w Sosnow 
eu i różne inne dokumenty. Łaskawego 
znalazcą proszą o zwrot za wynagrodzę
nicm. ______________ _ _________ _
SZCZYPA FRANCISZEK zgubił fesiąż 
ką wojskową, wydaną przez P  K. U. Bą 
dzin. __ _
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczką 
wojskową wydaną przez P. K U. Sosno 
wiec. Lewenberg Jerem iasz, oraz fcśiąz 
ką kasy chorych w Sosnowcu.
BIELEC K I STEFAN zgubił legdym a 
cją bezrobocia Nr. 5110/33, wydaną w 
Sosnowcu. • :
TADEUSZ KAMLIŃSKI unieważnia 
zgubioną .legitymacją szkolną, wyda- 
ną przez Gimnazjum im. S t Staszica.
STASZKIEWICZ BRONISŁAWA zgu
biła dowód osobisty, wydany orzez ma 
g istra t m iasta Sosnowca. ■
JA N IN IE  JAKUBCZYKÓWN1F skra 
dziono świadeclwo ukończenia 7 mio 
klasowej szkoły powszechne. Nr 7 w 
Dąbrowie Górniczej i zniżka kolejowa, 
które unieważnia sią.

usuwa pod gw arancją „Axela“ — 
krem; słoik tylko 2.— zł. J. GADE- 
BUSCH, Poznań, ul- Nowa 7. I 1. 
ZA długi żony mojej Eleonory z So­
chackich nie odpowiadam od dniu 3 
linca 1933 r. Jan  Kasprowicz, Gródków. 
STANISŁAW RUMIK mi -szkaniec 
Wojkowic - Komornych podają do wia 
domóści, że za długi żony swej Anny /. 
Koconiów a zamieszkdej w Grodżcu
nie odpowiadam i pW A  - i  a bądą. ___
OSTRZEGAM przed nabiciem  żyta i 
kartofli oraz wydzierżawienia ,poła u- 
prawiąnęgo przezemnie J/uljanny Baći 
w Grodźcu, Narutowicza 60, ponieważ 
jest to wyłączną moją własnością. Anna
Ąntyporowiczowa.  .
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegąrm i. 
strzowski precyzyjno mechaniczLy 
Włodzimierz Niepoń, b. p r a c o w n i k  fi-m 
warszawskich i krakowskich Sosno, 
wice, ul. Czysta 7. Wykon.ywu._e wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów. antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów. Ła­
dowanie nkumulatorów. Wykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia

Wydawca: Helena Monsinrsba. Druk. Exores Zagłębia** Synow iec. Teatralna 1. tel. 4-9* Redaktor odo-: Józef OskółskJ


